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Sojusz Kanady
Orędzie Trumana 
o tuspółpracy uiojskouiej

z USA? Masowe obchody Święta Ludowego
w  całym  kraju

W A SZ Y N G T O N  (PA P). Prezydent Truman wystosował 
do Izby Reprezentantów i do Senatu orędzie, w którym wzywa 
do uchwalenia ustawy o ,,całkowitej współpracy wojskowej po­
między St. Zjednoczonymi, krajami Ameryki Łacińskiej i Kana­
da " Ustawa taka upoważniałaby rząd do zawarcia z wymieniony­
mi krajami porozumień w spra­
wie: 1) wyszkolenia personelu 
wojskowego i morskiego przez 
instruktorów amerykańskich, 2) 
wszelkich napraw sprzętu woj­
skowego oraz statków danych 
krajów, 3) dostarczania przez 
St. Zjednoczone - tym krajom 
wszelkiej broni i amunicji, zgod­
nie z wojskowymi wymagania­
mi Stanów Zjednoczonych.

T ru m an  podkreślił w  orędziu, że 
porozum ienia  w  sp raw ie  w spółpracy 
w ojskow ej m ogą m ieć na w idoku  je­
dynie cele obronne oraz cel u trzy m a­
nia pokoju  i bezpieczeństw a.

Agencja Reutera podkreśla, że po 
raz pierwszy w kwestii współpracy 
wojskowej krajów półkuli zachod­
niej wymieniona jest Kanada, która 
nie jest ani członkiem Unii Paname- 
rykańskiej, ani sygnatariuszem ukła­
du w Chapultepec.

Prezydent Rzeczypospolitej 
na uroczystościach w Gnieźnie

U ltim a tu m
H olandii
w o b ec  Indonezji

HAGA, 25.5 (absł wł.). Prasa holem 
derska, ze źródeł autorytatywnych po­
daje, ie  holenderski premier Beei po­
stanowił wysłać do Republiki lodoue- j ch^ X i ę l a  w" WŁlInowie,

Uroczystości Święta Ludowego przy­
brały w całym kraju  charakter maso­
wych manifestacji, przebiegających w 
powadze i spokoju.

Poza członkami chłopskich etron- 
rjictw politycznych, masowy udział 
wzięła młodzież z grup owa ca w Zw. 
Młodz. Wiejskiej „Wici” i grupy Zw. 
Samopom. C hłcpth. Wszędzie zwracał 
uwagę liczny udział delegacji partii ro 
botniczych PPS i PPR oraz młodzieży 
TUR, ZWM i ZHP.

Specjalnie uroczyście wypadły ob

zyjekiej ultimatum, w którym Holan­
dia ma zażądać, by rząd republikański 
przyjął plropozycję w sprawie ustano­
wienia holenderskiej kontroli nad ca­
łym handlem Indonezji, przekazania 
wielu przedsiębiorstw Holendrom itd. 
Jeżeli ultimatum to zostanie odrzuco­
ne, wojska holenderskie ' rozpoczną 
działania wojenne na szeroką skalę.

Racjonalny podział zboża
ustali konferencja międzynarodowa

WASZYNGTON (PAP). — Minister 
rolnictwa USA Anderson w piśmie, 
skierowanym do 32 narodów Między­
narodowej Rady do spraw żywno­
ściowych, która obraduje w Waszyn- 
gtonie, zaproponował, aby ministro­
wie rolnictwa zwołali konferencję w 
lipcu w Europie, w celu przedsię­
wzięcia środków ostrożności przeciw­
ko roztrwonieniu zapasów żywnościo

Sochaczewie, Płocku. Białymstoku, 
Łomży, Augustowie, w Katowicach, Ło 
dzi i miastach powiatowych woj. łódz­
kiego, w całym woj. poznańskim, na 
Wybrzeżu, wreszcie aa Ziemiach Odzy­
skanych

NA ZIEMIACH 
ODZYSKANYCH

Chłopi osadnicy na Ziemiach Odzy­

skanych, obchodzili swe doroczne świę 
to w atmosferze radości i dumy ze 
swych osiągnięć gospodarczych. Spe­
cjalnie uroczyście obchodzono Święto 
Ludowe w woj. wrocławsikm, we W ro­
cławiu, gdzie zwracał uwagę liczny u- 
dział repalriantów-rotlników z Francji, 
w Ligcścy, Świdnicy, Strzelnie i w Oleś 
nicy, w której osadnikom z pięciu gro­
mad wręczono dokumenty nadania wła­
sności ziemi.

W Lubaniu zebrały 6'ię tysiączne rze 
sze osadników wojskowych. W uroczy­
stościach wziął udział wiceminister 
gen. Spychalski i szef Wydz. Pol.- 
Wych. W P gen. Zarzycki. Po przemó­
wieniach odbyła się imponująca półto­
ragodzinna defilada osadników. W ra ­
mach uroczystości odbyło 6ię otwarcie 
wystawy ilustrującej dorobek łużyckie­
go Oddziału W OP na straży granicy 
na Nysie.

Najwyższe odznaczenie
w  h e rb ie  historycznej stolicy Polski

Specjalny charakter przybrały uro­
czystości w Gnieźnie. Najstarsze m ia­
sto stołeczne Polski obchodziło w dn. 
25 b.m., poza Świętem Ludowym rocz 
nicę swego 1000-lecia. Na uroczystości 
przybył Prezydent R. P Bolesław Bie- 

Kowalski oraz

wych z nadchodzących zbiorów, gdyż 
w przeciwnym razie na przyszły rok 
świat może stanąć wobec jeszcze
większych trudności aprowizacyj- rut, Marszałek Sejmu 
nych. niż obecnie. Anderson ostrzega, ] Marszałek Żymierski, 
że mimo spodziewanych dobrych zbio
rów St. Zjednoczone nie będą mogły ! Brygady Artylerii
pokryć olbrzymiego zapotrzebowania l ^  w  p organi„ eje po.
na zboze na swiecie. [lityczne, chłopi z zielonymi sztanda-

' j Na rynku w Gnieźnie ustawiły się

Chiński parlament z
wniosek o zaprzestaniu wojny domowej

Depesza do komunistów
z zaproszeniem do Nankinu

PARYŻ (Ohsł. wł.) Kilka 
dni temu donieśliśmy, że około 
100 członków Chińskiej Politycz 
nej Rady Ludowej złożyło wnio­
sek, domagający się natychmias­
towego rozpoczęcia rokowań z 
przedstawicielami komunistów  
chińskich w  sprawie zaprzesta­
nia działań wojennych.

Jak donosi obecnie PAP wnio­
sek taki podpisany został przeż 
członków partii rządowej Kuo- 
mintainigu, przez przedstawicieli 
partit socjal-demokratycznej oraz 
posłów partii młodochińskiej.

Polityczna Rada Ludowa za­
twierdziła jednomyślnie wnio­
sek i zarządziła wysłanie depeszy, 
zapraszającej przedstawicieli ko­
munistycznej partii chińskiej do 
Nankinu, w celu stworzenia spe­
cjalnej komisji dla zbadania o- 
gólnej sytuacji i przygotowania
zawieszenia broni.

WOŁANIE O POKÓJ
MOSKWA (PAP). — Fala prote­

stów przeciwko wojnie domowej w

Chinach wciąż się wzmaga. Demon­
stracje studenckie trwają w  dalszym 
ciągu. Kilkudziesięciu profesorów u- 
niwersytetów chińskich ogłosiło o- 
świadczenie, w którym wyraża soli­
darność ze studentami.

Poseł Chuan Yan oświadczył: .,Na 
ulicach Szanghaju codziennie ponie­
wierają się tysiące osób zmarłych z 
głodu. Wojna domowa jest niedopu­
szczalna i studenci mają rację". 
Poseł Li Gu Tan domagał się pokoju 
w imieniu ludności 16 prowincji pół 
nocnych Chin i oświadczył, że kon­
tynuowanie wojny doprowadzi do 
wytępienia połowy ludności Chin.

rami, oddziały przysposobienia 
czo-wojskowego i organizacja 
dzieżowe.

W spaniale przybrany zielenią

rolni-
rało-

ol-

brzym i rynek, nad którym  widnieje 
olbrzymich rozmiarów napis: „Niech 
żyje chłopsko-robotniczy Rząd R. P.‘‘ 
nie był w sianie pomieścić nieprzeli­
czonym tłumów, szczelnie zapełnia­
jących wszystkie pobliskie ulice. Na 
skraju rynku prezydent m. Gniezna po 
witał gości chlebem i solą; dziewczę­
ta w strojach regionalnych wręczyły 
Prezydentowi Bierutowi, wiązanki 
kwiatów. Następnie kom endant Offic. 
Szkoły Artylerii gen. Brygady Laszko 
składa prezydentowi raport, po czym 
przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
Prezydent w towarzystwie Marsz. Ży­
mierskiego, w otoczeniu dokonuje prze 
glądu oddziałów. Towarzyszy genera- 
licja, oraz attache wojskowi państw 
obcych.

Po przeglądzie i Mszy polowej P re­
zydent R. P. Bolesław Bierut dekoru­
je herb Gniezna W ielką W stęgą O r­
deru Odrodzenia Polski. Uroczysty 
moment poprzedza odczytanie histo­
rycznej decyzji: Rady Państwa.

„Rada Państwa na posiedzeniu w 
dniu 11 kwietnia 19-17 r. uchwaliła od­
znaczyć za wytrwałą, tysiącletnią wal­
kę z naporem  germańskim W ielką 
Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski m 
Gniezno".

Orkiestra gra Hymn Państwowy.

W itany niemilknącymi, burzliwymi 
oklaskam i i okrzykami „Niech żyje*'— 
wstępuje na trybunę Prezydent Bie­
rut, wygłaszając przemówienie.

(święcenia sztandarów  pułków artylerii 
ciężkiej Brygady Łużyckiej. Sztanda­
ry te są daram i powiatów wielkopol­
skich dla W ojska Polskiego. Prezy- 
Marsz. Żymierski wręcza sztandary 
pocztom pułkowym.

W imieniu Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego Stronnictwa Ludowego — 
przemówienie powitalne wygłosił Mar 
szatek Sejmu ob. Kowalski.

Uroczystego aktu prom ocji absol­
wentów Oficerskiej Szkoły Artylerii 
w Toruniu dokonał Marsz. Żymierski.

Po promocji, zakończonej odegra­
niem Hymnu Państwowego, zabrał 
głos Marsz. Żymierski, wygłaszając o* 
kolicznościowe przemówienie.

Po dekoracji przez Prezydenta R.P. 
Krzyżami Zasługi kilkunastu działa­
czy ludowych W ielkopolski odbyła się 
na ulicy Chrobrego olbrzymia defila­
da.

Olbrzymi pochód rozpoczęły kom ­
panie przysposobienia wojskowo-rol- 
niczego z całej Polski. Następnie po­
stępowały długie kolum ny oddziałów 
młodzieży „W ici", partii ludowych, 
Samopomocy Chłopskiej. Za nimi 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej 
stojącym na trybunie w towarzystwie 
Marszałka Sejmu Kowalskiego i Mar­
szałka Żymierskiego, przedefilowały 
oddziały Brygady Artylerii Ciężkiej z 
nowopromowanymi oficerami artylerii 
na czele.

Przemówienie Prezydenta

Rewizji warunków pożyczki USA
domaga się brytyjska partia komunistyczna
LONDYN (PAP). — Sekretarz bry­

tyjskiego związku zawodowego gór­
ników Horner złożył w  imieniu bry­
tyjskiej partii komunistycznej o- 
świadczenie, w  którym domaga się 
vev/izj i warunków, na podstawie 
których W. B rytania otrzym ała po­
życzkę od St. Zjednoczonych oraz 
zwołania konferencji premierów do­
miniów i odpowiedzialnych kierow­
ników kolonii, celem opracowania 
wspólnego systemu planowania gos­
podarczego. W oświadczeniu podkre­
śla się, że W. Brytania musi odzyskać 
pełną wolność w rozwijaniu swego
handlu zagranicznego, który dotych­
czas jest krępowany przez St. Zjed-

Komisje O N Z  dla Paleslyny
juz funkcjonuje

NOWY JORK (PAP)- Sekretarz ge- * rb. Sekretarz generalny ONZ ośw kd- 
neralny Organizacji Narodów Z jedno-1 ozył, iiż ma nadzieję, że prace komisji 
czomych Trygve Lie z-agad w poniedzia donornrwia Ir..  10̂ 1;1 anrawiMtJd-
łeik obrady komisji śledczej dla spraw 
Palestyny. Trygve Lie zw racając się do 
11 członków komisji podkreślił, iż nia- 
ją onj całkowicie wolną rękę w wybo­
rze środków przeprowadzenia badań, 
które zostały iim powierzone. Komisja 
może się udać do Palestyny i zbadać 
sprawę na miejscu. Sprawozdanie po­
winno być złożone Zgromadzeniu Ge­
neralnemu najpóźniej na 1 września

d o p o m o g ą  d o  z n a le z ie n ia ’ sp ra w ie d li  
wego rozwiązania kwestii palestyń­
skiej.

— Na posiedzeniu podkomisji dla 
spraw wolność* prasy i inform acji 
ONZ delegat czechosłowacki Lisicky 
zaproponował utworzenie stałej insty­
tucji, powołanej do zwalczania kam ­
panii fałszywych i tendencyjnych wia­
domości w prasie światowej.

noczone. St. Zjednoczone — czytamy 
w oświadczeniu — nie potrafiły do­
prowadzić do pełnego stanu zatrud­
nienia.

Brytyjska partia komunistyczna 
domaga się podniesienia poziomu ży­
cia gćTrników brytyjskich, gdyż od ich 
wysiłku zależy w  pierwszym rzędzie 
rozwój gospodarczy W. Brytanii.

De Gasperi
konferuje
ale rządu jeszcze 
nie ma

RZYM (PA P). Prem ier de Gasperi 
został przyjęty przez prezydenta repu­
bliki de Nicoła i zdał mu sprawozda­
nie z rozmów przeprowadzonych z 
przywódcami p artii politycznych, w ce 
lu utworzenia nowego rządu. Audien­
cja u prezydenta trw ała około półto­
rej godziny. Prem ier de G asperi będzie 
w dalszym ciągu prow adził rozmowy 
w celu utworzenia gabinetu.

Po audiencji u prezydenta de Nicola 
premier de Gasperi odbył rozmowy z 
przywódcą komunistów włoskich To- 
gliattim, a następnie z przywódcą so- 
ojalietów Nennim, oraz z b. ministrem 
epraw zagranicznych Sforzą.

Prezydent R. P. mówił m. in.:
Składamy dzisiaj hełd miastu, któ­

re od zarania naszych dziejów ojczy­
stych budziło w sercu każdego Pola­
ka najgłębsze uczucia szacunku i du­
my narodowej, uczucia czci ł przy­
wiązania d‘.a wszelkich wspomnień nu- 
szej przeszłości historycznej. Tu na *ie 
mi prastarego Gniezna rozpoczął się 
przed tysiącenu I1** wielki i przedziw­
ny proces kształtowania się naszych 
historycznych dziejów państwowych, 
narodowych i kulturalnych, którego 
wynikiem jest drfsdejsza Polska, dzi­
siejsza nasza kultura 1 dzisiejsza na­
sza rzeczywistość. Żadne inne z naj­
starszych miast Polski nie sięga tak 
głęboko w tradycje naszych dziejów 
narodowych jak ten legendarny gród 

i Lecha, w obrębie którego święcimy 
I dzi-si cjszą uroczystość. Szczątki I 

wykopaliska wydobyte z ziemi, na któ­
rej stoimy świadczą, że już przerl dwo 
ma czy nawet trzema tysiącami lat 
żyli tu przedhistoryczni przodkowie 
nasi. których Jesteśmy potomkami z 
krwi, pochodzenia i ducha.
Tu w Gnieźnie była pierwsza histo- 

i ryczna stolica państwowa rołaków. 
Znajdujemy się więc w prastarym ser. 
cu Polski, które było kolebką nasze] 
historii państwowej.

Na herbie tego miasta, u stóp Orła 
Białego, który jest znakiem tego brr- 
bu a równocześnie emblematem na 
szego Państwa — zawieszamy dziś 
Włelką Wstęgę Ordom Polski Odro­
dzonej, aby połączyć ten tradycyjny 
symbol pierwszych budowniczych *la- 
szego państwa z nowoczesnym symbo­
lem nieśmiertelności Polski, Jej nte- 
złomności, jej wieczyście żywego, za­
wsze odradzającego się z wszelkich 
klęsk i upadków ducha. Pragniemy w 
ten sposób zadokumentować i przeka­
zać w spuściinie przyszłym pokole­
niom tę wielką prawdę, że między tra 
dycją dziejową i współczesnością ist­
nieje głęboka nierozerwalna więź. któ-

żyć bezgranicznie. Dzień dzisiejszy 
jest w całej Polsce dniem Święta Lu­
dowego. Wielotysięczne szeregi ludu 
polskiego odbudowującego z najwyż­
szym oddaniem i poświęceniem nasz 
kraj, aby zabezpieczyć Polsce nową 
świetlaną drogę rozwoju — składają 
dziś swój hołd wielkiej sprawie odro­
dzenia Ojczyzny, z której losami i 
przyszłością wiąże się jak najściślej 
ich byt 1 ich przyszłość.

Życzę serdecznie mieszkańcom mia­
sta i wam wszystkim, zebranym tu o- 
bywatelom, nowych wielkich i pomyśl 
nych osiągnięć w pracy codziennej, 
tworzącej dobrobyt kraju, w zwalcza­
niu przeciwieństw i trudności, jeśli 
stają na drodze, w odrzucaniu rzeczy 
małostkowych, colająeych wstecz spra 
wy ogólnonarodowe, w tępieniu na­
strojów chciwości, spekulacji, sobko- 
stwa. Życzę wam i nam wszystkim co­
raz to większych sukcesów w jedno­
czeniu narodu, do budowania wspól­
nym, ofiarnym wysiłkiem wielkiej i 
szczęśliwej Rzeczypospólitej Ludowej.

5 sztandarów pułkowych
Po przemówieniu Prezydenta prze­

wodniczący Komilelu Organizacyjnego 
Kazimierczak wyraża w imieniu ca­
łego społeczeństwa gnieźnieńskiego 
serdeczne podziękowanie za zaszczyt­
ne odznaczenia, po czym przekazuje 
odznaczony herb prezydentowi młasta 
ob. Naskrętowi.

Z kolei dziekan Wojska Polskiego 
ks. płk. Warchałowski dokonuje po-

W Wilanowie
Liczne rzesze chłopów z powiatu 

warszawskiego prz,ybyły w niedzielę, 
dnia 25 m aja br. do W ilanowa, by 
uroczyście obchodzić Święto Ludowe.

Uczestnicy uroczystości przeszli w 
pochodzie przez park pałacowy, lia 
którego spadzistym stoku ustawiono 
mównicę. Nad tłumem łopotały na 
wietrze zielone sztandary i tran sp a ­
renty z aktualnymi liasłami ruchu iu 
dowego craz czerwone sztandary przy­
byłych na obchód delegacji partii ro ­
botniczych.

Zebranych powitał poseł Kotek- 
Agroszewski, po którym dłuższy refe­
rat wygłosił prezes Woj Zarządu Str. 
Ludowego, poseł Karol Kuppiewski. 
Omówiwszy aktualne problemy wsi poi 
skiej, mówca zaapelował do obecnych, 
wzywając ich d0  czujnego strzeżenia 
zdobyczy ludu polskiego i do  zacie­
śnienia sojuszu z klasą robotniczą.

Z kolei na mównicę wystąpił Jow. 
mim. Stańczyk, przybyły niedawno ** 
Stanów Zjednoczonych. Przypominając 
zebranym, iż sam jest synem mało­
rolnego chłopa, Iow. Stańczyk przed­
stawił słuchaczom konieczność wy­
kuwania jedności całego narodu, jako 
jedynej gwarancji utrzymania pokoju 
świata. ,,Musimy stworzyć taki świat 
— powiedział mówca, gdzie obowią­
zywać będą rówtne prawa i równe obo­
wiązki. Choć jeszcze ciężko idziemy 
pod górę, t0 jednak ciągle kroczymy 
naprzód, ło jednak idziemy ku lepszej 
przyszłości".

Dalszy ciąg części oficjalnej wypeł­
niły przemówienia starosty pow. w ar­
szawskiego, przedstawicieli W ojska 
Polskiego, „Wici" \ Zw. Samopom. 
Chłopskiej oraz partii politycznych.

Uroczystości w Kościerzynie
Tegoroczne Święto Ludowe w  

Kościerzynie, ośrodku ludności ka­
szubskiej, połączone zostało z uro 
czystością wręczenia 51-mu pułko­
wi piechoty ze Starogardu sztan­
daru, ufundowanego przez społe­
czeństwo powiatu kościerskiego.

. .  . . . .  i w  dniu 26 hm. na uroczystościr1 Is:”™.1? 'ZtzrZZ. mw
tej ob. Bierut i Marszałek Polski 
M ichał Ż ym iersk i.

Na stadionie miejskim w Koście- 
j rzynie, wypełnionym batalionami 

wojska, delegacjami partii poli­
tycznych z pocztami sztandarowy­
mi, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, barwnych grup Ka­
szubów w  strojach regionalnych  
oraz 8-tysięcznym tłumem ludno­
ści, odbyło się poświęcenie sztan­
daru, ofiarowanego przez społe­
czeństwo powiatu kościerskiego 
dla 51-go pułku piechoty ze Staro­
gardu.

Przy dźwiękach hymnu Marsza­
łek wręczył chorążemu pułku ofia-

«ia niezniszczalna siła naszego narodo­
wego postępu duchowego i kultural­
nego naszego twórczego rozwoju spo­
łecznego w ogólnym procesie rozwo- ‘ rzy n~je~ 
jow'ym świata. * ’

Dzisiejsza uroczystość złożenia 
przez nas najgłębszej czci miasłu - 
jubilatowi I uznanie jego zasłng w wy 
trwałej, nieugiętej walce z przemocą 
t naporem germańskim na przestrzeni 
1000-lecia historii Gniezna — połączo­
na została słusznie I właściwie z hoł­
dem tegoż miasta dla Wojska Pol­
skiego, które w walce o wolność i nie­
podległość narodu dało nam w naj­
cięższym okresie najazdu hitlerowskie
go wspaniały i niezrównany wzór, jak ___ ____
należy karhać ojczyznę I jak Jej siu- - row any sztandar.

Po odczytaniu rozkazu Minister­
stwa Obrony Narodowej, mianują­
cego 16-tą dywizję piechoty dywi­
zją kaszubską, a poszczególne jej 
jednostki nazwami miejscowości, 
w których są stacjonowane, Pre­
zydent Bierut w ygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie.

Następnie przemówienie do ze­
branych wygłosił Marszałek Polski 
Michał Żymierski.

. Imieniem Stronnictwa Ludowe­
go, Samopomocy Chłopskiej oraz 
„Wici" przemówił poseł Jankowski, 
podkreślając jeszcze raz, że zie­
mia zachodnia jest i pozostanie 
polską.

Po defiladzie na rynku Koście­
rzyny odbyło się uroczyste posie­
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
na którym jej przewodniczący 
wręczył Prezydentowi Bierutowi, 
Marszałkowi Żymierskiemu i tow. 
ministrowi Osóbce - Morawskiemu 
dyplomy obywatelstwa honorowe­
go m iasta Kościerzyny.
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Warszawa, 37 maja.

Dyskusja i ś c i s ł o ś ć

W  „Głosi* Ludu" x ilnla >5 maja 
to. r„ w rubryce „Na Margine­

sie", Iow. Werfcl wraca do zagad­
nień dyskusji na tematy gospodarcze. 
Dyskusja jest ciekawa i pożyteczna, 
szczególnie od chwili, gdy weszła ha 
tofjr, na których „ekonomia szlagwor- 
towa" nie popłaca. Dyskusję tę na 
właściwym miejscu w „Robotniku11 
jeszcze kontynuujemy.

Tu ograniczymy się tylko do jednej 
uwagi. Otóż nie ma żadnego sensu 
dyskutować samemu z sobą, t.J, przy' 
pisywać drugiej stronie to, czego nie 
powiedziała i nie myśli — 1 * tak 
zniekształconą tezą podejmować p0‘ 
leralkę. Tow. Su.-zycki w zaatakowa­
nym przez tow. Wcrfla artykule: 1) 
wypowiedział Się nie za oddaniem 
spółdzielczości monopolu w państwo­
wym skupie zboża, lecz za pełnym 
wykorzystaniem dla lego celu — ist­
niejącego aparatu spółdzielczego; 2) 
wypowiedział się nie przieelw rozsze­
rzeniu agend FundusM Aprowlzacyj- 
siego, lecz przeciw monopolowi w za­
kresie skupu zboża dla nowego pań­
stwowego aparatu handlowego, działa­
jącego pod kierownictwem dyspono­
wanego przez resort przemysłu i han 
dłu Funduszu Aprowlzacyjnego; 3) do 
niagsł się nie odrzucenia dowiadczeń 
nparatu Ministerstwa Przemysłu I Han 
dlu w zakresie kontroli cen, lecz od­
rzucenia jednostronnego monopolu 
tego resortu. Wszystko lub prawie 
wszystko, o  czym tow. Suraycki pi­
sał, znalazło mniej lub więcej wyra* 
w znanych uchwałach Rady Mini­
strów. I nie mogło być inaczej, Skoro 
tow. Snrzycki pisał w centralnym or­
ganie PPS, a projekty wniosków na 
Rade Mln!Strów zostały między PPS 
i  PPR uzgodnione,

Kto hle wierzy, niech przeczyta u- 
w ałnle artykuł tow. Sufzyckiego za­
miast notatki tow. Werfla. A skoro 
nasze partie na najbliższy okres cza­
rni poglądy w tym zakresie uzgodni­
ły i teraz wszystko będzie zależało od 
wykonania, a nie od dyskusji — to 
jutro przypominać, kto tu naprawdę 1 
za jakim był z początku monopolem...

Tow, Werfel niepotrzebnie również 
obruszył się na 8-wlezsanWą wzmiankę 
o  potrzebie usprawnienia prac Samo­
pomocy Chłopskiej. Niepotrzebnie pro 
testuje przeciw nieśmiałej radzie tow. 
Surzyekiego w tym zakresie i niepo­
trzebnie pyta, dlaczego milczy się O 
innych organizacjach spółdzielczych. 
Weale się nić milczy. Bije się w nie, 
jak W bęben, przy każdej sposobności, 
każdą drogą i każdą bOCZttą ścieżką, 
nie bacząc na obiektywizm, na liczby, 
na fakty. Niech tow. Werfel zajrzy do 
protokółów sejm owych.' Niech posłu­
cha radia, niech poczyta prasę. Także 
organ przez siebie redagowany. 1 
niech porówna 8 wierszy taw. Su- 
rayekiego Z tymi dziesiątkami tysięey 
wierszy, pośw’ąconymi bezpośrednim 
— lub pośrednim —■ atakom na „ftpo- 
lem ‘.,«

ONZ podstawą współpracy międzynarodowej * " 0”
oświadczył przewodniczący Labour Party demokratyczny

na otujarciu Konferencji u; Morgate
W spólny wniosek opozycji 
w spraw ie polityki zagranicznej

LO ND YN (Obsł. wł.)< Wczoraj w W . Brytanii, w miej­
scowości nadmorskiej Margate rozpoczęły się obrady dorocznej 
konferencji Partii Pracy. Konferencję otworzył min. lotnictwa 
N oel Backer, który jest przewodniczącym komitetu wykonaw­
czego Partii Pracy. Na konferencję przybyło 1250 delegatów.

LO N D Y N  (PA P). Otwiera­
ne konferencję, min. Noel Bat­
ter, wygłosił przemówienie, w 
ttórym podkreślił, że należy u- 

nlkać polityki, która mogłaby 
doprowadzić do podziału świa­
ta na dwa obozy. „Praśniemy—  
powiedział świata lepszego, 
m ii przedwojenny. Mamy n&dzte 
ję, że tacy ludzie, jak Beck, Pe­
tain, Degrelle, Horthy t inni, 
którzy zwalczali demokrację i 
popierali Oś, Znikną Z areny mię 
dzynarodowej” .

W yjazd
delegacji
Jugosłowiańskiej

Po 2a.końc7.eiMU rokowań i podpisa­
niu wmó-w gospod,a«*yck w diiilii 25 
bin, opuściła Wairtiżawą delegacją Rsą- 
du Federacyjnego Ludowej Reip-ubłiki 
Jugosławii.

W  drodze do Belgradu delegacji to­
warzyszy ambasador Jugosław ii W 
W arszawie p. Pribiioevlc.

Pitized opuszczeniem kraju , delegacja 
ewiedizi Kraków, WieWcakę 1 Katowi­
ce, po ożytm drogą przez Pragę uda sną 
do Belgradu.

Podczas pobytu w Polsce delegacja 
jugosłowiańska iw iedziła Łódź, W ro­
cław, Szczecin, Gdynią j Gdańsk oraz 
w W arszawie wystawą „Przemysł Ziem 
Odzyskanych".

MISJA „DOBREJ WOLI” 
DO ZSRR

Mówca zaznaczył, że Labour 
Party wysłała misję dobrej woli 
do Związku Radzieckiego oraz 
do krajów Europy wschodniej. 
Następnie podkreślił Backer ze 
szczególnym naciskiem postęp, 
jakiego rząd Labour Party doko­
nał, nawiązując kontakt go®po-

Literaci czescy I słowaccy
w Łodzi

Delegacja literatów  czeskich i sło­
wackich przybyła do ŁodźL

W sali recepcyjnej Grand Hotelu 
odbyło Się pow itanie delegacji przez 
przedstawicieli oddziału Zw, Zaw, Li­
teratów  Polskich.

W imieniu Oddziału ZZŁP powitał 
gości Mieczysław Jastrun , mówiąc m. 
irt.! Fakt przybycia do nas przedsta­
wicieli literatury  czeskiej i słowac­
kiej jest dla nas jeszcze jednym wi­
docznym przejawem zmiany stosun­
ków politycznych między Polską a Cze 
chosłowacją. Jednak i przed Zbliże­
niem politycznym, w okresie naprę­
żonych stosunków sąsiedzkich. Lite­
rałów polskich i czeskich łączyła silna 
wspólna więź. N iejednokrotnie, ponad 
głowami skłóconych polityków, po­
daw aliśm y sobie dłonie. Zbratanie n a ­
rodów słowiańskich, pokrewnych so­
lne mową i obyozajem było od daw na 
marzeniem literatu ry  polskiej.

W odpowiedzi na przemówienie 
Mieczysława Jastruna , W acław Rezac

w krótkich słowach wyraził zadowo­
lenie z przejawiającego się coraz 
bardziej zbliżenia polsko-czechosło­
wackiego we wszystkich dziedzinach 
życia, a szczególnie w dziedzinie ży­
cia kulturalnego.

W imieniu Zarządu Miasta Łodzi 
ppwilał Rości wiceprezydent Gallas. 
Ostatni przem awiał po słowacku dr. 
flrtar, k tóry w serdecznych słowach 
wyraził radość z powodu możności 
poznania Polski, jej literatury  i jej 
pracowników pióra.

Literaci czescy ł słowaccy zwiedzili 
w Łodzi alełier Filmu Polskiego, na­
stępnie Państw. Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Pabianicach. Wieezo 
rem literaci czescy wspólnie z kole­
gami polskim i obecni byli na prem ie­
rze sztuki de Rojas‘a „Celestyna1* w 
Państw owym  Teatrze W ojska Pol­
skiego, po.czym  na terenie Klubu Li­
terackiego nastąpiło spotkanie gości 
z szerszym gronem literatów  łódz­
kich.

darczy z krajami wchodu iej Eu­
ropy. Backer uważa, ze współ­
praca m iędzyrlA f odowa winna się 
mieścić w ramach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, która 
musi czuwać nad pokojem świa­
ta. „Ci, którzy uważaja, że O N Z 
okazała się niezdolna do rozwią­
zania istotnych zagadnień mię­
dzynarodowych, dają dowód 
swej ignorancji" —  powiedział 
Backer. Mówiąc o stosunkach i‘& 
dzlecko-Jbrytyjskićh Backer stw itr 
dza, ze fzad brytyjski musi jeszcze 
przekonać radzieckiego sojuszni­
ka, ii prawdziwe interesy W. 
Brytanii nie kolidują z intere­
sami radzieckimi,

ił acker w swym Inauguracyjnym  
przem ówieniu nie poruszył spornych 
zagadnień polityki międzynarodowej, 
lecz ograniczył się do ogólnej dekla­
racji, k tó fą  zakończył stwierdzeniem, 
że rząd Labour Party  będzie w przy­
szłości dążył do usunięcia skutków 
w ojny i do podwyższenia stopy życid 
wej W W. Brytanii.

INNE r z ą d y  b u d o w a ł y b y  
DANSINGI

Mówiąc (j rezultatach pracy rządu 
Noel Backer wyliczył osiągnięcia rządu 
Labour Party :

1. zostało zdemobilizowanych 
ponad 5 mil. żołnierzy.

2. stan zatrudnienia wynosił wię­
cej niż w okresie przedwojennym .

3. niedobór eksportow y w roku 
Ub. był dwa razy mniejszy, niż 
pierwotnie przypuszczano.

4. pomimo niezwykle srogiej zi­
my Udało się oddać mieszkania 
1.250.000 osobom. Śmiertelność dżie 
ći zmalała o połowę.

5. gdyby nie rząd Labour Party 
ceny byłyby 3 — 4 razy większe 
hlź obecne 1 wytworzyłby się stan 
katastrofalny. Inne rządy budow a­
łyby dansingi, kluby ltd. nie my­
śląc o budowie domów dla żołnie­
rzy.
KONSOLIDACJA KRYTYKÓW 

BEVINA
LONDYN. (PAP). Komentatorzy po­

lityczni, om aw iając znaczenie konfe­
rencji Labour Party w M&rgale, za­
znaczają, że tym razem  punkt ciężko­
ści spoczywa na zagadnieniach we- 
WHętrżhych. Obywatel brytyjski oba­
wia Się możliwości powtórzenia Się 
kryzysu, jaki prawie w Zupełności 
sparaliżow ał źyeie gospodarcze W. 
Brytanii w zimie. Dlatego też w ko­
łach politycznych że szczególnym za­
interesowaniem oczekuje się debaty, 
która się rozpocziliC W śfodę fta te­
mat sytuacji gospodarczej W. Bryda- 
hii i ekonomicznego planow ania na 
przyszłość, ba jdzie  również zapewne 
do nam iętnej dyskusji podczas oma- 
Wlania spraw  polityki zagranicznej. 
Krytycy Bevina uzgodnili treść swego 
wspólnego wniosku, w którym  Uznają 
znaczenie ścisłej współpracy ze St, 
Zjednoczonymi, lecz równocześnie do­
m agają się niem niej ścisłej w spółpra­
cy ze Zw. Radzieckim. Podkreślają 
Oni, że kapituiaćjh Wobeć Ameryki do­
prow adzi W. Brytanię do zupełnego 
upadku, W. Brytania może tego Unik­
nąć, jeśli będzie współpracowała Z 
krajam i, w których życie gospodart 
cze jest oparte ha zasadach socjali­
stycznego planowania,

LONDYN (PAR). Po InauguraeyJ- 
i nym przemówieniu Hackera odbyła się 
dyskusja j głosowanie w kilku mniej 
Ważnych sprawach. Następnie posta­
nowiono znaczną większością głosów 
poprzeć politykę rządu w sprawie 
powszechnej służby wojskowej. 
UKŁAD Z POLSKĄ ATUTEM BEVINA 

Bismd „Reynolds News1', om awia­
jąc pierwsze wyniki narad  i przedsta­
w iając nastro je  panujące w Margate, 
podaje, Że rząd  niie może liczyć na 
bezkrytyczne poparcie uczestników 
konferencji. W śród delegatów panuje 
niepokój w związku z polityką am e­
rykańską. Pragną on i otrzymać za­
pewnienie, że W. B rytania nie p rzy ­
łączy się do planów am erykańskich. 
Jednym z atutów  Bevina jest porozu­
mienie handlowe brytyjsko-polskie, 
które — zdaniem „Reynolds News“ 
w dużym  stopniu wzmocni jego pozy­
cję w Margate,

ŁONDYŃ (PAP). — Minister skar­
bu Dalton przypomniał na zjeździe 
w Margate, że Partia Pracy uważa 
„Komitet unii europejskiej", patro­
nowany przez Churchilla, za organi­
zację skierowaną przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, do której człon­
kom Partii Pracy nie wolno wstępo­
wać.

MOSKWA (PA P). Agencja Taee 
korespondencji H Seulu podaje to 
Orędzia, wye.toeoWafiłjJo do rządów  ra­
dzieckiego i amerykańskiego przez drU 
gą aceję Zgromadzenia Ludowego pół­
nocnej Korei. Zgromadzenie Ludowe 
w yraża obti rządom wdzięczność żtk 
wznowienie działalności mieszanej ko­
misji, obiecując ze swej strony 
wszechstronną pomoc przy tworzeniu 
tymczasowego demokratycznego rządu 
koreańskiego.

Mimo strajku
w  Paryżu 
spokój

PARYŻ (PA P). Przez niedzielę i po . 
niedziatdk dostawa prądu elektryczno- 
gd i gazu na terenie Paryża była nor­
malna mimo zwolnionego tem pa pr»cy 
pracowników elektrow ni i  gazowni. Pa 
ryskie metro czynne było przez cały 
czas.

P rezydent republiki Vincent AurW  
powrócił z podróży po departam entach 
Ha-ute Savoie i Ain. Prezydentowi to­
warzyszyli w podróży minister wojny i 
m inister lotnictwa.

50 lat pracy społecznej, naukowej i pedagogicznej
prof. Heleny Radlińskiej

W  Łodzi obchodzono u ro czy c ie  
60-lecie pracy społecznej, naukow ej I 
pedagogicznej prof. Pedagogiki Spo­
łecznej Uniwersytetu Łódzkiego He­
leny Radlińskiej.

Jubilatka urodziła się i wychowała 
w W arszawie. Po ukończeniu szkoły 
średniej w r. 1895 w stąpiła na tajne 
kursy pedagogiczne, studiując jedno­
cześnie pód kierunkiem  prof. Korzo­
na — historię. W  czasie Studiów b ra ­
ła udział w tajnej akcji oświatowej 
W Środowiskach robotniczych i w iej­
skich, W roku 1905 należała do o r­
ganizatorów stra jku  szkolnego. Dzia­
łalność polityczna w Szeregach Pol­
skiej Partii Socjalistycznej doprow a­
dziła prof. Radlińską do zesłania jej 
ha Syberię. Po ucieczce stam tąd ukoń

M i e s i ą c  o ś w l t t iu  r o b n t i t i c x e j

TUR zrywa pęta ciemnoty
Ekonomiczne warunki decydu- wolmicza byk podstawowym e- wy system oświaty Wyłączał dzie­

ją ó położeniu poszczególnych lementem tworzenia, ci chłopów i robotników od moz
warstw społecznych, o roli, jaka Pojęcie narodu ograniczało się liw osa zdobycia wąedzy. 
im przyt-rtda w udzkle —  także db monarchów, arystokracji, wyż Ten okres należy do bezpo- 
w dziej* dc życia kulturalnego, szego duchowieństwa, szlachty, wrotaej przeszłości. Powszech- 
Przywkltj posiadania wyłączał Lud roboczy nie wchodził w fa- noać nauczania iest hasłem na 
masy każdego narodu od korzy* chubę. Jego mózgi należało trzy dziś, • ,
stania a dóbr kulturalnych, za. mać w ciemnocie, .potrzebny był Zdaiemy sobae sprawy, ze po;
# rzężonych dla uprzywilejowa- tylko znój i trud, ręce pracowite, takiej katastrofie, jak wonna i o-, 
avch z tytułu urodzenia i mająt- Rewolucje mieszczańskie za- k u p a c ja ,  muszą rstoieę pewne me J 
£U( powiadały również zmiany w dociągnięcia i braki ,które z cza** j

Nieliczna garstka wybrańców dziedzinie kulturalnej. Zburzę- sem zostaną usunięte. Zasadni- j 
sazdrointe strzegła dostępu do die Bastyliii zapoczątkowało bu- czym jednak zadamem iest u- 
źródeł wiedzy, tak świetnie uję- rżenie świata przywilejów. Rów- możltwienie młodzieży zdoby* j
tych W legendzie o owocach i nolegle z walką o poprawienie wanta wiedzy nie na chłodno l j  KRAKÓW (teł. w ł.), W sobotę i ule 
n  id* i-ego drzewa świadomości ekonomicznych warunków życia głodno, bo młodzież zagrożona dzielę rozegrała Cracovia międzym™- 
JoNegO i złego prowadzano niemniej u po fezy- gruźlicą czy innymi chorobamidowe zarody lekWkiyczn* * v^o-

leżeli mówi sie o kulturalnym wy ł trudny bój o oświatę dla lu nie będzie mogła stanąć w szere- ko*kotolum Klubem Sportowym z Brna. 
dorobku starożytności, wieków du pracującego. Słusznie podkre. gach budowniczych nowej Pol-1 Drużyna krakowska wy*tąp.k zasiW  
średnich czy nawet daieiów no- śłano, że oświata to fundament, skl.
wośytnych do X X  wieku włącz- na którym należy oprzeć zdoby- W w i e t a  dziele _ niesienia 
d e , to Wiemy, źe artyści, mała- cze materialne ludzi prący. Nie- oświaty masom
rze, rzeźbiarze, poeci, uczeni —- uświadomione masy daią często stąpiło już blisko przed ćwierć- w ł̂lllltów uwâ  " 
uzależnieni byli od „laski pań- posłuch wrogim sobie eleman- wiekiem Towarzystwo Untwersy .ł*“  . .
skiej” i bez taj opiaki nie mogli- tom. Ludzie niepiśmienni, nie- tetu Robotniczego, spełniając w 
by tworzyć nie mając material- świadomi swojego znaczenia w piękny sposób przyjęte na siebie 
nego poparcia W klasztorach i wielkiej rodzimie ludu pracują- obowiązki krzewiciela wiedzy 
bibliotekach możnych panów eego rozbijali nie raz podstawo- wśród mas, krzewienia oświaty 
przechowywano dorobek kultu- we swoje zdobycze, wtedy, kle- robotniczej wolnej od zakłama* ą 
ralny owych cżasów. W  spania- dy kh bracia toczyli ofiarną wal mi a; oświaty, która me tylko u* ™ 
łe budowle cudowne kościoły kę o przebudowę ustroju gospo- wielokrotnta świadomość narodo b. 
świadczą, że przy prymitywnych darczego. Marnowały się talenty wą 1 klasową, ale budzi fowmcz ‘l e v k  
środkach technicznych praca nie młodzieży robotniczej, bo klaso- świadomość godność^

W kilku wierszach
— W o k o licach  rzeki Irlycz  rta Sy­

berii odkryto now e wielkie pokłady
Węgla, ro zciąg a jące  się na p rzestrzen i
250 km. kw.

— C hińskie m in iste rstw o  sp raw  we-
Wfiętrznyeh ogłosiło, że Chiny liczą o- 
becnie 450.602 tysiące miesźkańcńw.

—  Do Ifetslfiek prżybyła delegacja 
jugosłow iańska, ceietn przeprowacpc- 
ńla fbzhiów w sprawie umowy hafi- 
dlewej.

— Młodzież jugosłowiańska żgłosiła 
się oehałatćżo  do budowy 10 k ilom e­
trowego kanału, łączącego Dtlnaj l  
Ti ssą.

— W  drodze pow rotnej z Brazylii 
do Polski, znana artystka Dora Kali- 
hówhn dała recital w teatrze Champc 
Elysees w Paryżu.

czyła studia na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, zajm ując się jednocześnie 
pracą Społeczną i oświatową. Od ro- 
ka  1913 b ra ła  iyw y wdział w przy­
gotowaniach do walki zbrojnej, na 
odcinku oświaty żołnierza.

Po .pow staniu Państw a Polskiego 
współpracowała z M inisterstwem WH 
i OP, organizow ała odczyty i w ykła­
dała na licznych kursach m etodycz­
nych dla nauczycieli — instruk to­
rów oświatowych, roirotnidzych i 
wiejskich. Jednocześnie prow adziła 
prace oświatowe na ierenie wiejskim, 
m. in. z ram ienia (lentu Związku Kó­
łek Rolniczych. W foku 1928 pow ie­
rzono jej pierwszą w Polsce katedrą 
Historii Oświaty Pozaszkolnej. W  r. 
1920 prof. Radlińska zorganizowała 
Studium Pracy SpoIcczno OśwlatoweJ 
przy W olnej Wszechnicy W Warsza­
wie. Swoją nieustanną pracę pedago­
giczną i instruk torską łączyła prof. 
Radlińska z działalnością naukow ą i 
pisarską. Działalność ta Sfła W kie­
runkach: tworzenia i czuwania nad
powstawaniem włacłwej literatury  po­
pularnej, jak też prow adzenia p rac  z 
Zakresu pedagogiki, kultury książki 1 
czylelniel wa, Bibliografia prac. prof. 
Radlińskiej Zawiera wielką Ilość po­
zycji,

W ybitna indywidualność prof, Rad­
lińskiej, Jej gorące zainteresowani* 
się młodzieżą i oddanie pracy spo­
łecznej, grom adziły wokół niej ł gro­
m adzą nadal Coraz liczniejsze zastę­
py uczni, współpracowników i reali­
zatorów  tworzonych przez nią za w sza 
żywych i aktualnych koncepcji dobrz* 
pojętej służby społecznej.

Zjazd psychiatrów polskich
W dniu  24 b. m., w  sali U n iw er­

sy te tu  Łódzkiego o tw a rty  został zjazd 
p sych ia trów  polskich.

O tw arcia  z jazdu  dokonał przewód.

G ierilttą j Adamczykiem, przegrywa­
jąc jednak 97:73.

Lekkoatleci nasi z silnym przeciwtii- 
zU,pełnie dobrych 

zasługuje Lu zwy­
cięstwo Adamczyka (Cr) w skoku w 
dali, te wynikiem 687 cm oraz wynik Gic 
mitty w dysiku — 44,20 tai, k tóry  jest 

, najlepszym  i osiągniętych przez aa- 
k r z e w ie m a  o ś w ia t y : SZy,ch miotaczy po wojnie. Wielką nie- 

sipodiziafllk? spraw ił także młody #a- 
wodimiik Cra<ooviii W ideł, który wygrał 

wielokrottita świadomość narodo bieg na i .500 m w bardzo doferym cza-

X ostt9śnf**g chujfii
Dwutlnidwe zawody lekkoatletyczne w Krakowie
Yysokoskolsky-Cracovia 99:73

Dysk: i) Sedlacek (VŚB) — 4l,09| 
2) G-ierutto (Gr) — 44,20; 3) Słowik 
(Gf) 39,53 ta.

Oszczep: 1) G ierutto — 53,00; 2)
Tabareiky (VSB) — 45,26; 3) Słowtk
—  44,31.

Skok w dał: 1) Adamczyk (C#) — 
6,87; 2) Poąptól — 6:38,5; 3) T atefsky  
“— 5:86,5.

Śkolk wzwyż: 1) Hojieik (VSB) — 
1,75> 2) i 3) Adamczyk —  Go ttwaild
—  1,75,

Skok O tyezoe: i) Stef.-unow (VSB)
— 350: 2) H&vlik (VSB) 350j 3) Gte- 
ru tto  360,

Sżtnlety 4+100: 1) VS8 — 44,4;-21 
CfaenvU — 45,9: 400 +  300 +  200+100: 
i) VSB — 2.03,2; 2) Cracovia — 2.03,1.

K om itetu  O rganizacyjnego prof. d r. 
B ornsztajn . Po p o w itan iu  przybyłych 
uczcił on pam ięć uczonych i m ło­
dzieży un iw ersy teck ie j — o fła f b a r­
barzyństw a niem ieckiego. Do p rezy ­
d ium  pow ołani zostali następn ie  prof, 
d r, G rzyw o -  D ąbrow ski, przew od­
niczący zjazdu, prof. dr. Brzezicki, 
doe, d r. H andel sm an, doc. d r, D re­
szer, prof, dr. B aley , dr, B ielaw ski, 
dr. G aluś i prof. dr. HurynoW iczow a.

Po  treśc i o fic ja lnej prof. d r. M. 
B ornszta jn  w ygłosił w yk ład  w stęp ­
ny „Półw iekow y b ilans psych ia trii na 
ukow ej". N astępne re fe ra ty  dotyczy­
ły tem atu  głów nego o b rad  — zabu­
rzeń  psychicznych reak tyw nych .

D zień zakończyła ożyw iona dysku­
sja uczestn ików  zjazdu. W n iedzie­
lę 23 b, ffl, zjazd  ob radow ał na  te ­
ren ie  szp ita la  psychiatrycznego w 
K ochanów ce pod Łodzią, gdzie w  ra ­
m ach  zjazdu odbyło slą w alne zgro­
m adzenie członków  Polskiego T ow a­
rzystw a Psychiatrycznego.

^ *|* p

MARIAN SANIEWSKI
ttr. «k. 21.3.1898

b. dług. pfftc. Międzyft&fod. T“Wa Wag. Syp, i W iel­
kich Expressow Eulopejskich, kontroler Wag. Syp. P. P. 

Orbis", po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 21.3.47 
odiw dł od nas nasz Dragi i nieodżałowany współtowarzysz
pracy, e. . *

Cześć Jego pamięci!
Koledzy Oddziału Ruchu Wag, Syp. 

P. B. P. „ORBIS"

(joeKźegóiinyęh

Wchodzimy w pierwszy okres ;<0̂ cu,TOn'c,|1:# * #_ » .  i 110 m pirzez plotikii 1) T 06Jiat (v»13)wyścigu oświatowego, kiedy _  15 4; J  A<liapmczy,k [Cr) _  ^ S; 3) 
trzeba naprawiać długoletnie za- net.Wl„va (vSB) _  16 8. 
niedbanła. Program przygotowa 
ny przez TUR, realizowany już
w chwili obecnej, wysuwa tę or­
ganizację na czoło akcji, Tak jak
rozświetlał mroki przed wojną, 
talk i dziś obejmie swoim zasię-

100 ta: 1) David (VSB) — 10,7: 2) 
PoelpisAl (VSB) — 11,2; 3) Puzfo (Gr) 
11,6, 200 ta: 1) David — 22,1: 2) Pia­
skowy (Cr) — 23,2j 3) K ffrtpa (VSB) 
—  23,6. 400 fit: 1) Dawid — 31,5; 3) 
Ptiźió — 53,0; 3) Piaeknwy 52,3. 800

giem wszystkich, którzy rozum iej^ B “  3|01,’?',?/■ .w,ltó
ją, że oświecony ł świadomy “  2:01,9, 1.300 m: 1) Wideł
człowiek —  to najlepszy t najpe | g ooo ^  V|#lek (vgB) _  16.14 7. 
wmeiszy budowniczy Polski Lu-, 2) Jaełraetefe (Cr) _  16:22ti. 
dowei, to naipewmejszy orędow- K d a . , j  , 2] 0 iełlrfło  (Cr) -  Sedk- 
mk Tej niepodległości. «*fc (VSB) — 14,02: 3) SWtk (Gr) —

DOROTA KŁUSZYNSKA H M .

Aleje Jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej

Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
głoszeńi Reklamy Sp. Wydaum.,,Wiedza*'

p r z y jm u je  ogłoszenia
do całej prasy bez doliczania dopłat
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Zjazd techników PPS-owców 
w Szczecinie

D nia 18 bm. odbył się w  Szczecin ie  acji przem ysłu  na P om orzu Zacho
Z jazd  W ojew ódzki Inżynierów  i Tech 
n ików  Członków  PP S , p rzy  udziale 
b lisko  100 p rzedstaw icieli św iata  
technicznego ze Szczecina i 16 pow ia­
tów  w ojew ództw a.

R efe ra t program ow y n a  tem a t za­
d ań  i celów  ihżyniefów  i techników  
socjalistów  w ygłosił przedstaw iciel 
CKW  tow . in*. G órski.

N astępnie  re fe ra ty  na  tem a t sy tu -

Komunikat
S t o ł e c z n e g o  K o m i t e t u

P.P.S.
Zebranie Instruktorów i dziel­

nicowych Kierowników Bloko­
wych PPS. odbpdzie się w dniu 
27 maja t. b. (wtorek'), o gach- 
18-tej, w lokalu Stołecznego 
Kom itetu PPS., ul. M okotow­
ska 24 —  II piętro.
STOŁECZNY R E FER A T  KOBIECY F F S

Stołeczny R efera t K obiet P P S  przypo­
m ina źe w C entralnej fiw.etiictf K obiet, 
u l. M okotowska 24 (II  JO  odbyw ają się 
w e w tofki 1 czw artk i k a tdego  tygodnia 
re fe ra ty . W  najb liższy  w torek, t j .  dnia 
27 bin. O godz. 18 toW. Dębicki wygłosi 
re fe ra t p t. ,,P a r tie  socjalistyczne E u ro ­
p y ” , a W czw artek 29 bm . re fe ra t {it. 
„ P ro le ta r ia t’’ w ygłosi tow . Ilia Genadhof.

Odprawa Kierowników Udziałów 
Ogólno-OrganizacyjnychUlKPPS

Sekretariat Generalny CKW  
PPS. zawiadamia, że dnia 29.5 
1947 o godz. 9-ei w lokalu Sekr 
Gen. CKW  odbędzie się odpra­
wa Kierowników Oddziałów 
Ogólno - Organizacyjnych Se­
kretariatów WK. PPS.

Posiedzenie Klubu Radnych PPS 
URN P raga-P o łudn ie

-W dniu 28 maja rb. (środa"), 
o godz. 14-tej, w lokalu Staro­
stwa przy ul. Siedleckiej 37, od* 
będzie się posiedzenie Klubu 
Radnych PPS.

Komitet Stołeczny OMTUR
z a w ia d a m ia , Że P ltZ Y sT A fŚ  ł PLAŻA
NAD WISŁĄ, W ał Miedzeszyński (200 
m od mostu Poniatowskiego! Czynna 
jest codziennie od godz. 8 do 20, 

W stęp łącznie z szatnią: 
dla członków OMTtlfl — 10 żł, dla 

członków PPS I ZNMS -  20 zł, nor­
malny — 60 zł.

SIATKÓWKA -  KOSZYKÓWKA -  
KAJAKI — BUFET.

dnim  w ygłosili: odnośnie przem ysłu  
kluczow ego zast. D elegata P rzem ysłu  
tow. inż. P ie trzyk , odnośnie p rzem y­
słu  ro lnego tow . m gr. K ietliński.

R eferenci zobrazow ali s tan  p rze­
m ysłu  za czasów  niem ieckich, roz­
m ia r zniszczeń w o je n n y c h ,  podnosząc 
w reszcie nasze osiągnięcia W ciągu 
2 la t  gospodarki oraz ob razu jąc  zało­
żenia p lan u  trzy letn iego  w  dziedzi­
n ie  przem ysłu.

Po  ożyw ionej dyskusji dokonany 
został w ybór zarządu  W ojew. G rupy  
Inżyn ierów  i T echników  p rzy  WK 
P P S  w  Szczecinie,

Z eb ran i w ysłali te leg ram  pow ita l­
ny  do S ek re ta rza  G en. P P S  P rem ie ra  
tow . C yrankiew icza.

W y b ó r
R a d y  Z a i u o d o t u e ]

P P S
N a zakończenie Zjazdu Akty­

wistów PPS w Związkach Zawo* 
dowych wybrano Radę Zawodo­
wą w następującym składzie: 15 
delegatów ze wszystkich OKZZ, 
37 z Zarządów Głównych, 5 
przedstawicieli z GKW PPS, 5 
przedstawicieli z KCZZ, 5 z naj­
większych wojewódzikich komi­
tetów, 1 z Min. Opieki Społecz

W sierpniu nastąpi odkorkowanie
skrzyżowania ui. Marszałkowskiej z Al. Sikorskiego

Poszerzanie tunelu linii średnico­
wej na skrzyżowaniu Alei Sikorskiego 
i Ul. M arszałkowskiej wciąż jeszcze 
korkuje ruch kołowy stolicy.

Ściany tunelu zostały już wykona­
ne i przystępuje się obecnie do szalo, 
watiia sklepienia. Po założeniu specjal­
nych żeber i belek żelaznych strop tu ­
nelu zostanie zalany betonem.

Prace te, technicznie trudne, trw ają 
już praw ie rok. Tylko w okresie naj* 
sroższych mrozów, gdy na dnie tunelu 
marzła zapraw a, roboty wstrzymano 
prze* 4 dni.

Po ułożeniu stroju ła  parę tygodni 
wkroczą tu zespoły techniczne W odo­
ciągów, Elektrowni i t. d. Skrzyżowa­
nie jest punktem  newralgicznym sto­
licy, w którym  krzyżują się: m agistra­
la wodna, kable wysokiego napięcia, 
oświetleniowe i tram wajowe, telefo­
niczne międzynarodowe 1 główne k a ­
ble telefonów miejskich,

-— Skasowanie mostu — mówi łhż. 
Kiliański, kierownik specjalnego od ­
działu SPB, który w ykonuje te prace 
— na którym  wiszą tory przejeżdża­
jącej tu „ł?*kl“ będzie już zabawką.

Robota dziś idzie składnie i bez nie­

sp o d z ia n e k  — c h o ć  b y ły  i  c ię ż k ie  g o ­
d z in y . W  p o c z ą tk a c h  m a rc a , g d y  ro z ­
p o czę ły  s ię  ro z to p y , p ę k ła  ru ra  ma-

Przyjemnie 
j e s f  p o p a t r z e ć
na plac Zbawiciela

Plac Zbawiciela, prze* który n ie­
dawno publiczność skracała sobie 
drogę, skacząc przez rowy po wysa­
dzonych bunkrach, został ptzez Wydz, 
Ogrodniczy przeobrażony w ciągu nie 
spehia dwóch miesięcy w  piękny 
kwietnik. Obecnie, po posadzeniu 
krzewów, sadzone są na placu kw ia­
ty.

Utrzym anie traw nika w należytym 
stanie zawdzięczać należy przede 
wszystkim opiece Wydz. Ogrodnicze­
go, który dokłada -wszelkich S ta ra ń , 
aby plac był codziennie polewany 
wodą, co nie jest, wziąwszy pod uw a­
gę jego rozm iary, wcale taikie ła t­
we.

Dba także o kwietnik publiczność, 
k tó ra  nauczyła się już obchodzić piać 
dookoła, (pa)

gistrali wodociągowej. Tunelowi gro­
ził potop. Pech chciał, że wypadek 
m iał miejsce W nocy, w czasie, gdy 
pracowano w zm niejszonej Załodze.

Na sz c z ę śc ie  d y ż u ro w a ł w te d y  ro z -  
p ie ra c z  o b . Biegaj, człowiek e n e rg ic z ­
n y  i  z d e c y d o w a n y . D z ięk i je g o  p o m y - 

i słoW ośct 1 szybkiemu z a a la rm o w a n iu  
p o g o to w ie  te c h n ic z n e g o  w o d o c ią g ó w  
Udało się u n ik n ą ć  c ię ż k ic h  szkód, ja ­
kie m ó g ł w y rz ą d z ić  g ro ź n y  żyw io ł.

W  sierpniu prace Z o stan ą  zakończo­
ne, jezdnia Z a b ru k o w a n a . N ajruchliw ­
szy punkt m iasta odzyska swój daw­
ny wygląd. Grupa SPB przeniesie się 
bliżej ru in  b, dw orca głównego, w 
miejsce wylotu tunelu. (Rs)

Gotowi do walki
z paskarstwem

W dniu 22 m aja b .r .  odbyło Złę #  
W arszawie ogólne zebranie członków 
Kół PPS 1 PPR przy centrali „Spo­
łem”. Zebranie poświęcone było za­
gadnieniom gospodarczym, a zwła­
szcza walce ze spekulacją ł  paskar­
stwem. Jednogłośnie przyjęła została 
feżolucja, Stwierdzająca solidarność 
członków w walce ze szkodniewem 
czynnika społecznego, konieczność wy 
trwałego prowadzenia akcji przeciwko 
spekulacji oraz gotowość Członków 
obu partii do solidarnej i intensywnej 
p racy  na tym polu.

Podobną rezolucję uchwalili p ra ­
cownicy M inisterstwa Ziem Odzyska­
nych na WieCU protestacyjnym  w 
dniu 23 m aja b. r. Pracow nicy zadekla­
rowali gotowość w okazaniu wszelkiej 
pomocy potrzebnej do  zwalczaniu 
spekulacji.

Druga rocznica KBW

n e j, 1 1  Min, S k a rb u  i  1 2 C U P , hych  n a  deficytow e. Z akaz ten  (p ra-

Polepszenie gatunku
polskiego tytoniu

Fatalne skutki dekretu
Domy WAN-u w Świetle cyfr

N iew ątp liw ie n iedźw iedzią p rzy ­
sługę dom om  adm in istrow anym  przez 
W ydz. A dm in istrac ji N ieruchom ości 
oddał d ek re t 8,111.47 f, z ab ran ia ją -  
ey p rzelew u sum  z dom ów  ten tó w

W ubiegłym roku plantatorzy Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego obsiali 
12 tys. ha tytoniu. W tym roku dbsie- 
ją  tylko o 2,5 tys. ha więcej, ale za to 
upraw a będzie intensywniejsza. W ro­
ku ubiegłym zebraliśmy 11,9 mil, kg 
tytoniu, w tym toku zbierzemy aż 17 
mil, kg, W zeszłym roku sieliśmy du­
że gatunków kiepskich: Kentucky i
m achorki, W tym roku słać będziemy 
przeważnie tylko gatunki najszlachet­

niejsze — jasno złotą yirginię. Jedynie 
na  pewnych odcinkach kraju , jak na 
Pomorzu i w kieleckim, gdzie szlaohet- 
na Virginia flie udaje ślę, Siejemy tro ­
chę m achorki i Kentucky.

Tytoń krajow y zaspokoi W 3/4 Całe 
nasze spożycie wewnętrzne. Sprowa­
dzimy tak, jak w toku  ubiegłym, na j­
lepsze gatunki macedońskich tytoni, 
które będą w odpowiednie) domieszce 
udoskonalać smak papierosów.

Na Służewcu
NIEDZIELA 25 BM.

Gon. 1. Tos, Turysta, tort. zw 260, 
porz. 340.

Gon. 2, Cięciwa, Verona, tot, zw. 460, 
Ir. 360, 380, porz. 2320.

Gon. 3. Sokół, Opieka, fot. Zw. 280, 
tf. 260, 340, porz. 1.000.

Gon, 4. Guanaco, Łuk II, tort, zw. 
660, fr, 320, 260, porz. 460.

Gon. 5, Chorążanka, Sobiesława, łoi.

PORAD NIA SAMOKSZTAŁCENIOWA 
OMTUB

P o ra d n ia  Sam okształcenia OMTUR po 
porozumieniu się Z kierownictwem Pań-
stw ow yeh K ursów  K orespon d en cy jn y ch ! zw , 540, lr . 300, 560, p o rz . 5.180.

Gon. 6. Sygnet, Charme, rtort. zw. 220, 
pen*, 340,

Gon. 7. Gryka, Sobiepan, tut. zw.

BLWUW ł  »»w* w  " —».v—   , ,
„Tedhnićtm i” «aWiafl&mia, że oąoby, d la 
k tó ry ch  indyw idualne korzystanie  z wy 
żej w ym ienionych kursów  sp raw ia  ma
tć ria ln e  trudności, m ogą łączyć Się 
zespoły (do 6 osób, zam ieszkałych na
poblisk im  teren ie) i korzystać z jednego 
egzem plarza sk ryp tów , nabytego  w spól­
nym  kosztem . , . . .  m  . . .

Zgłoszenia zespołów p rzy jm u je  P o ra d ­
n ia  Sam okształcenia OMTUR, M okotow­
sk a  3. Bliższych w yjaśn ień  Udzielimy 
d ro g ą  korespondencji po nadesłan iu  za- 
p y tań . In s tru k c ję  do zespołowego korzy­
s ta n ia  z P aństow ych  K ursów  K orespon­
dencyjnych „Techńiotun”  podam y w lip ­
cow ym  n-rsse G rom ady.

Z e b r a n i a  D z i e l n i c  i Kół
» e PbAI^ ó h e ” k w -p p 8

Celem dokonania w yboru  Zarządu Re-

CKW  pr*v ul. Daszyńskiego to a rte r)  
d z i e l n i c a  o k e c i b  

W środę dh 28 bm. o godz. 18 W lo­
kalu  dzielnicy P P S  — Okęcie odbędzie 
s ię  zebranie członków, na k tórym  tow, 
Sęd łak  w ygłosi re fe ra t o zadaniach Spół­
dzielczości.

DZIELNICA PO W IŚLE 
W  dn iu  27 m aja  b r. (W torek) o godz. 

15 m. IB. Odbędzie się Zebraniie członków  
i sym patyków  P a r tii, g e fe ra t  Pol> G « "y  
w ygłosi S ekretarz  SK.-PPS toW. H enryk  
DąbfOWSki.

KOLO PPS PRZY TELEFONACH 
M IEJSK IC H  — CL PIUSA 19 

W  dniu  27 m aja  br. (W torek) o godz. 
15, odbędzie się zebranie Koła P P S . **e_ 
ferskt polityczny w ygłosi toW. KadUSzkie- 
w icii

Z życie terenu
DZIELNICA OCHOTA 

R e fe ra t Spółdzielczy p ray  Dzielnicy P P S  
O chota zaw iadam ia, *e dn ia 27 m aja br. 
(w torek) o godz. 18 rozpoczyna się K urs 
Spółdzielczy w lokalu Dzielnicy, Niem ­
cewicza 9.

R e fe ra t na tem at: ..Początek ruchu Spoi 
dsielcsego i jego założenia ideologiczne’ 
w ygłosi dyr. Nowicki.

Członkowie, k tó rzy  zapisali się na po ­
wyższy K urs proszeni są o punktualne 
p rzybycie n a  D zielnicę Ochota,
użltG Ł A  PA RTY JN A  DLA KOLEJARZY 
rp s-o w c ó w  WARSZAWA — ZACHODNIA

W  dniu  27 m aja  b r. (w torek) odbędzie 
.i.. W arszaw a—Zachód trzeci w ykład w 
Szkole P a r ty jn e j St. I dla ko le jarzy  PPR 
o d  Tow arow a 1). W ykład ną  tem at 

P lan  gospodarczy 3-letnP w ygłosi tow, 
prdf. H enryk  G rehiew skt (godz. 15).

640, fr. 280, 220, por*. 480 
Gon. 8. Wi<t II, Signor, 580, ft, 240, 

240, por*. 860.
PONIEDZIAŁEK, 26 BM.

Gofl. 1. Furmloit* Forta, tort. srw. 280, 
porz. 1.300.

Gon. 2. Dębina,, Maifóe, fort. »w, 220, 
fr. 220, 300, por*. 52Ó,

Gon. 3. Liwiec, Caesar, tort, zw. 3.720, 
fr. 360, 240, porz. 4.660.

Gem. 4, Suwhof, Tarnina, tort. zw, 480, 
porz. 660,

Gon. 5. Iz an, Stepowy Lis, tot. zw. 
480, fr. 340, 600, porz. 2.940.

2. N. M. S.

Gófl. 6, Nandu, IąthffiUe, tort, *w. 300, 
fr. 520, 300, porz. 3.540.

Gon. 7. Gniew, Ganrtmed, tOt Zw. 320, 
łr. 260, 460, porz. 780.

Gon, 8. Duma, Sybille D‘or, tort. zw 
340, fr. 200, 300, pór*. 520.

Uroczystości twiąwame » drugą rocz­
nicą istnienia KBW rozpoczęły się 
mszą połową, celebrowaną przez kape­
lana ppłk . Zawadzkiego,

Przybyli m. in.: mim. Radkiewicz,
gem. Świetlik, płk. Konarzewski oraz 
wyżsi oficerowie W P, Do żołnierzy 
KBW zebranych na placu przemówił 
mim. bezpieczeństwa publicznego. W 
przemówieniu swym minister podkre­
ślił osiągnięcia Korpusu.

Po przemówieniu miii. Radkiewicza 
odczytany został rozkaz o fladamiu od­
znaczeń najbardziej zasłużonym żołnie­
rzom KBW. D ekoracji dokonał gen 
Świetlik.

Po dekoracji oddziały KBW przede­
filowały przed swoim dowództwem.

Zawody lek k o a tle ty czn e ,, m ecz  
n o if ie j o ra z  u ro c z y s te  p rz y ję c ie  W 
lao h  sztabu z a k o ń c z y ły  UfocZyatoScj 
z w ią z a n e  x d ru g ą  ro c z n ic ą  iertnienś# 
KBW,

Czy Warszawa
w dópodobnie pom yślany  jak o  zabez­
p ieczenie p rzed  inw estycjam i w  do­
m ach, k tó re  m ogą być rep ryw atyzo - j 
w ane) w ykonany  rygorystycznie, s ta ł 
Sią przyczyną pow ażnych zan iedbań  i , ,  . ,
jeszcze w iększych szkód. W w y n ik u  j b ę d z i e  m i a ł a
tego zakazu  WAN, przeprow adzał w  ; e  ■  l  a
dom ach opuszczonych ty lko  drobne I  I l f l  O )  £ 3  | * C I  *  
n apraw y .

Tym czasem  dochód z 3.825 dom ów  Dla uchronienia świata pracy prżed 
opuszczonych i poniem ieckich  daje  wyzyskiem przez handlarzy ną ba Za 
p onad  12 m ilionów  Zł. m iesięcznie (da rach i właścicieli domów komisowych, 
ne  z k w ie tn ia  1047), podczas gdy do- j aktualna się sta je  spraw a wskrzeszę 
tychczas n a  nap raw y  w ydano  w  2.201: nią lom bardu miejskiego, względnie 
w ypadkach  17 m ilionów  350 tysięcy j założenia Miejskiego DoJnu Szactiftkn- 
zb, co na jeden  dom  da je  niecałe 8 j wego,
tysięcy.. Za tę  srtmę, n ie  Wiele m ożna ( Prezydium Stołecznej Rady NafO-
było  zrobić.

W idząc n iem ożliw ość  w yb rn ięc ia  z 
W ytworzonej sy tu a cji (zw łaszcza Wo­
bec m eldunki MO) W AN zrw óctł Się 
ostatn io  do Stołecznej R ady N arodo­
w ej z w niosk iem  o poczynienie s ta ­
rań w  sp raw ie  zm iany d ek re tu . J e d ­
nocześnie też  w ysunięto  propozycję,
aby  zaw rzeć um ow y z przedsięb ió f- 
stw am i p ryw atnym i W sp raw ie  Utrzy
m ania  w  Czystości tych  dom ów  
W AN-u, w ob ec k tó rych  ZOM  26 
w zględ u  na brak taboru n ie  m oże w y  
w iązać Się ze sw ych pow inności. (Rs)

EH N O W I N Y
L I T E R A C K I E

dowej po rozpatrzeniu wniosków W 
tej sprawie zwróciło Się do Zarządu
Miejskiego z própożycją rozważenia 
tego projektu, przy czym w skazuje *ię _
«a możliwość w ykorzystania w tym j n ,j,ę. Lipclg. m o g ły  
celu gmachu byłego Banku Handlowe-1 D fzyjftlO w anC . 
go (róg ul. T raugutta i Czackiego). _ _

Zjazd koleżeński
w Siedlcach

29 czerwca br, odbędzie się w 
Siedlcach Zjaad koleżeński wy­
chowanek i wychowanków szkół 
siedleckich.

Każdy uczestnik Zjazdu o bo* 
wiązany iest przywieźć z sobą 
przynajmniej jedną książkę, poi* 
ską. Będą one w imieniu Zjazdu 
ofiarowane zniszczonej przea 
Niemców Bibliotece Miejskiej w 
Siedlcach.

Informacje, zgłoszenia Ofa* 
składki fi 900 zł. (fla konto K. 
K. Oszcz. nr. 402 — Siedlce) — 
Komitet Siedlecki na rece ko!, 
adw. M. Kondraciuka, Siedlce, 
ul. Sienkiewicza 40 lub w Komi. 
fecie Warszawskim (Archiwum 
Miej akie, ul, Marszałkow&k* 8, 
kol, A. Słomczyński).

Ze względów technicznych 
zgłoszenia po dniu 5 czerwca 

być zasadniczo

Felieton f ilm ow y

„Ojczyzna n

Uwaga Fasiowcy!
Wzywa się wszystkich pracowników b. P.A.S.T.-y, by do 

dnia 29 maja 1947 r. podali swoje personalia, osobiście lub też 
listownie z zaznaczeniem daty wstąpienia do pracy w F.A.S.T., 
oraz z opisem przebiegu pracy z powołaniem sie na 2-ch

Zarząd Związku Pracowników b. P.A.S.T.
W arszawa, Piusa XI —  19

ZE KRANIE ZAfcZADU ZNM8
Zftfsąa SreaoWtsM ZNMS — Warszawa

Aftwiadamia, że vr środę dnia 28 m aja  c 
godz. 18 w’ lokalu p rzy  ul. H oża 41 od­
będzie się zebranie zarzadu.

Obecność tow . tow  delćgatów  uczelnia­
nych i refe ren tów  kortiecztift. Omawiane 
będą  spraw y zw ierane z organizacja  u ro ­
czystości 25-lecia £wia:sKU.

ZNMS — U N IW ERSY TET W -W SR I
Zat-fcąd K oła S5NMB p « y  UniNOfsytecie 

W arsśaW śkim zaw iadam ia, że W dńiu  29 
btn. (czw artek) g. 16 w Salt Sem inarium  
Filozcdicznepo I I  (I  p iętro , nad  Sekre­
ta ria tem  S tudenckim )   K rakow sktś
Przedm ieście 26/28, odbędaie się N adsw y- 
caatne W alne Zebranie K ota ZNMS przy 
U,W . * porządkiem  dziennym  n as tęp u ją ­
cym i

1. Zagajenie. 2 W ybór przew odniczące­
go. 3. Spraw ozdanie inform acyjne u s tę ­
pującego Zarządu i członków ZNMS Pia­
stu jących zlecone stanow iska. 4. W ybór 
nowego Zarządu. S. W olne w nioski.

Obecność członków obowiązkowa.
KOM ISJA REW IZYJNA

Posiedzenie K om isji R pw izyjhej Środo­
w iska W arszaw skiego odbędzie się we 
W torek — 37 m aja  o godz. 18.30 w lo­
kalu  przy  ul. Hożej 4i m. 12.

-C E M E N T  DLA KONSUMENTÓW
cena 18 7 .- zl. za utorek 50 kg.

s p r z e d a j e

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU MI NERALNEGO
W arszaiua — ul. Z ie ln a  43, — tel. 861-13 
S k ł a d y :  ul. W olska 103, tel. 879-62 

ul. Targoiua 30, „  75-53

OGŁOSZENIA DROBNE
GRAFIONY kreśla rsk ie  poleca G. 
lach, Sp. * o. o. K rucza 47 a.

Ger-
7365

t DEMOBILU ARMII AMERYKAŃSKIEJ

WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE
106 proc. w ełny , n a d a ją  s ię  n a  p rz e ró b k ę , na p ła sz c z e  ł u b ra n ła

S P A D O C H R O N Y  JEDWABNE
60 m e tró w  k w a d ra to w y c h  S ilttego m a te r ia łu  n a  b ie lizn ę , b lu łk l ,  

p o szew k i itp .
Dostawa do każdej miejscowości w Polsce do 20 dni. Napiszcie 
dzisiaj do swych k rew nych  i p rz y ja c ió ł  w USA i w Kanadzie, aby 

zgłosili W as za m in im alną  o p ła tą  doi 
P O L I S H  A M E R I C A N  A G E N C Y  

R. 180?
505 5 Avenue New - York C l i j ,  USA.

R ów nież  w y sy łk a  p  e  n  * e  I I I n y i w sze lk ich  le k a rs tw . 
W y p e łn ia n ie  r  * d *  p  I * P o lsk i, „
Dostawa pocztą lotniczą do 10 dni.

według sztuki Vic enena Sardcu
Nie znam sztuki te a tra ln e j , na pod■ , ry za m ia s t grozy, którą lego rodzrifa 

Stawie której zręczny realizator Iran- j postacie W zb u d z a ły — powoduje ra c ttj 
cuski Louis Dacuin nakręcił swój film. , śmiech. W iększy jeszcze b łą d  tzuca się 
Sądząc jadnak z  film u musi to b y ć  j w oczy w  dekoracjach, które, b ęd ą c

bez zarzutu pod względem architekto­
nicznymi Są jednak tb y t wyraźnie pa­
pierowe, zbyt doskonali u>ykbrietontt 
zbyt wymuskane, idealnie czyste i m i­
mo sutego Średniowiecznego Wygląda, 
bynajm niej nie średntotnlectne. '

'W  film ie tym  w itam y pierwszy raz 
polskie napisy wykonane w P a ty łu . Są 
one doskonałe tak pod wiględem  styli­
stycznym  jak t technicznym. Żwtęzłe, 
czyste, w y ta łne  oddają intencję dialo­
gu l nie męczą óka.FotograHs w  całym  
filmie przepiękna. Ilustracja m uzyczna  
na najw yłszym  poziomie.

LEON BU KO W IECKI

sztuka  interesująca, ale —  t W tym  
leży zasadnicze nieporozumienie — 
rzadko która sztuka nadaje się do fil­
mowej produkcji. Najczęściej kończy  
etę w  takim  w ypadku na nieco żyw ­
szym  zbiorze ilustracyj, przy czym  
główny nacisk kładzie ślę na grę akto  
rów. W szystko  to może dać dobre re­
zu lta ty  o tle sztuka wyposażoną jest W 
takie elem enty melodramatyczne t prze 
konyw ujące 9/10 uridzów świata jak  
„Dama Kameiiowa“ i jeś li ponad to 
gta Greta Garbo.

N iestety obsada film u „Ojczyznof* na 
leży  do bardzo przeciętnych. Dobry ak 
lor Pierre Blanchar fest dziwnie mało 
przekonywujący; rob/ wrażenie postaci 
marmurowejt budząc raczej zdziwienie  
niż zachw yt w rzadkich momentach, w  
których w ykazu ję  swe uczucia podno­
sząc głos. Jego portnerka Marie Mau- 
ban efektowna ale zupełnie nieprzeko­
nywująca i jako postać w  film ie l jako  
aktorka. Jean Desailly bardzo słaby.

A  jednak w Sumte nie jest to bynaj­
mniej z ły  film . Jego Zalety m trm y 
przede w szystkim  do zawdzięczenia  
ciekawemu tematowi I epoce, w której 
się dramat rozgrywa oraz dialogowi, 
który jak zawsze w  filmach francu­
skich (począw szy od 1937 r.) jest na 
najw yższym  poziomie. Autorem dialo­
gów jest znany literat i pobllcysta  
Charles Spaak.

Środowisko „Źebrakóuf1 — partii,
która we FlandrM parWeda idę przećkB . . .  
bezwzględnym, despotycznym  rządom  ^ arh lm ent’

surowego n a m ie s tn ik a ,  « “ <* w  Po teee

ROBOTNICZY 
PRZEGLĄD GOflPODARCSrr

tlkażał sł« nufflet 6 — 1&47 f  o 
siępującej treści:

Prżed plenanł KC.ŻZ
W . S o k o rs k i:  Na m a rg in e s ie  w y b o ­

ró w  d o  W ładz z w iązk o w y ch .
J. Kofman! Centralne zadania go­

spodarcze.
S. Nahłtk: Terapia demograficzna.
Z Gross; Pam ię tn ik i  robotników.
W. Kttinifeęoęrt Umowy zbiorowe 

■w 7SHR
M. KfńsOdtl: Organizacja zatrudnie­

nia.
I. Epszrtejnt Społeczne znaczenie 

umów zbiorowych.
PrepRlądy;

Nb frondę  odbudowy; P la n  Inwesty. 
Cyjny na rek  1947: Cz. Kulikowski — 
Nowe książki: Odbudowa goapodarcz* 
4Wikta: Ja® Rosńor — H. Jabłoński!

Z. 0. —

księcia A lby. m ieliśmy m o żn o ść  p rzy -1 Fe4l|walu fc&rkal _  2 ivcla K a z k ó w  
pomnieć sobie w  znakom itej książce t jaw ^ ^ w y ch . światowy ruch *wrtą*ko. 
de Gostera „Przygody D yla S o w izdrza . wy. Ruch związkowy w Szwecji: T
laM celnie tłomaczonej na język  polski Tan -*■ F inlandia, Francis IKsrtmn a
przez nieodżałowanego Przecława Smo 
lika.

O iłe w „Souritdrzale" ten sm utny 
okres W istnieniu Flandrii oddany jest 
W sposób bardzo sugestywny, reżyser 
Daąutn mimo dn ie j staranności niezu­
pełnie potrafił nas przekonać, tawirriła  
futaj postać mnicha - inkw izytora, któ- I I068 Wamsaww.

Palestyna. Przegląd G asp W 'z-iy : W e 
sria 1947: J. P. Gospodarka f.zer’ >s!n 
wacji: A. Kaduszkiewłet — P.<tv a
NOwe wydawnictwa; Cz.asopTm* i*i<i 
zkowe.

Celna *1. 59.—
Adres Redakcji i Administracji- War 

Al. Pw yjaeló ł », P.K.u V
m a

C E N A  O G Ł O S Z E N s PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.

rw .„..»„t„ rtrnhne handlow e po 20 zł. Za w yraz. Poszukiw anie rodzin, p racy  i zguby po 5xł. za wyra*. 
R eklam ow e 1 m m  zzerokoścl 1 zzpalta 40 zł. W tekście redakcy jnym  BO zł. T łustym  drukiem  100 proc. 
•rtritej z a  niedzielą I św ię ta  dolicza się 25 proc. 2 a  term inow y d ru k  ogłoszeń Admln. nie odpowiada.

I E D A G 0 J E  K O M I T E T a —m i ś s

nm l ftekl, Sto Wvd ..W iedza” Oddział #  W arszawie, Al. Je rokoU usk lr m  to: rtk S!ł» 
OGtiOR/.ENIA PRZY JM U JĄ . C entr - K o lek tu ra ; M arszałkowska ł  -  L. Urbanowie*, sklep  i  m at iu*m .|
oraz jego A gentury miejskiC _ At Jerozolimsk polska  'A gencja Prasow a — B iuro OgłosSeń I Reklam . W arszawa, Ul Ple-
1 w szystkie oddziały SP p  » p  _  p 0iaCe- B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik”  — C entrala , ul. D aszyńskiego t6 I rtddrtały
rackiego 11 oraz 0M T arg rw a  (I7 . W olność’’ W arsZawa,^ 95; 3p. Ageńcjt Prasowej ..g lo b ” ul Złota i:
Blttoo8 Ogłoszeń Teofil P ie traszek , W arszaw a, Wspólna 60, tał. 886-28; Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Express . Rftszyfiskfi &A, 

.TargoWś 68. '         . . ...,    — ..............- __________

D rośt, „ W I E M * '’ -  „ R o fc ą w fc -  B r. V

\



Sir. 4 „ R O B O T N I K "  H i Nr. 141

WMADOMOSCB
Mecz drużyn Ziniązkóin Zawodoiuych

Polski - Francji 8:2 (5:1)
Z d e c y d o w a n a  klęska piłkarzy francuskich w W arszawie

ŁKS zdobywa mistrzostwo Polski w boksie
zwyciężając MKS Gdynia 11:5

Pierw szy po w ojn ie  w ystęp  p ił- bości przeciw nika, a le zdaje się, że
karzy  francusk ich  na  teren ie  W ar­
szaw y nie zachw ycił licznie zeb ra ­
nej publiczności. F rancuzi nie poka­
zali w  sw ej grze nic ciekaw ego, a 
tech n ik ą  u stępow ali znacznie d ru ­
żynie polskiej. Jedno  m usim y goś­
ciom  przyznać, że g rali przez cały  j  Łód£ \  Ignaczak (G arbarn ia—K rak.),

w  spo tkan iu  z F ran c ją  nie w ykazała  
ona sw ych całkow itych możliwości.

N ajlepszą fo rm acją  d rużyny  był na 
pad, w  k tó rym  n a  czoło w ysuw ają  
się B iałas i A nioła z K KS (Pozn.), 
nieco słabszy K oczew ski (ZZK —

czas am ib tn ie  n ie rezygnując z w al 
k i do osta tn ie j chw ili mimo zdecy­
dow anej i w ysokiej porażki.

O m ów ienie d rużyny  francusk ie j, 
k tó ra  jako  całość p rzedstaw ia ła  so­
bą dość w yrów nany  zespół, zacznie­
m y od b ram karza . G eria nie zaw i­
n ił puszczonych b ram ek, k tó re  były 
tru d n e  do obrony, w  zam ieszaniach  
podbram kow ych  in terw en iow ał sk u ­
tecznie, a le specja lną  k la są  nie b ły­
snął. O brona g ra ła  z pośw ięceniem , 
ale m im o w spółpracy z pom ocą nie 
p o tra fiła  sku teczn ie  zastopow ać n a ­
szego a tak u . Pom oc fran cu sk a  obok 
nap ad u  była najs łabszą  częścią d ru ­
żyny. Na usp raw ied liw ien ie  te j fo r­
m acji gości, m ożem y ty lko  p rzy to ­
czyć je j ciężkie w aru n k i pracy. P rzy  
s ta łym  naporze a tak u  polskiego z ko 
nieczności g ra ła  defesyw nie, ćo nie 
pozw alało  n a  poparcie  w  porę  akcji 
ofensyw nych  w łasnego napadu .

N apastn icy  m im o am bitnej gry  by­
li najs łabszą  częścią d rużyny  robo t­
n ików  francusk ich . Sporadyczne a ta ­
k i kończyły się przew ażnie na  lin ii  
ob rony  P olaków  tak , że Skrom ny do 
p rzerw y  był zupełn ie  n ieza trudn io - 
ny. Jeś li m ożna tu  kogo w yróżnić to 
n a jlep ie j w ypadła  p raw a strona  gdzie 
dobrze zag ra ł łącznik R ejw s — k a ­
p itan  d rużyny . K ierow nik iem  n ap a­
du  F rancuzów  jest Po lak  T rzaska, 
zam ieszkały  od 15 la t w e F ranc ji, 
k tó ry  nie p o tra fił poprow adzić d ru ­
żyny do zw ycięstw a ,ale sam  w y k a­
zał się zupełnie niezłą form ą.

Zespół Polski na tle  słabej d ruży ­
ny przeciw nika  w ypad ł bardzo do­
brze. Obóz przed m eczem  w płynął 
doskonale na form ę i kondycję  p iłk a ­
rzy  zw iązkow ych, d a jąc  im poza tym  
w zajem ne zrozum ienie i zgran ię  ca­
łe j drużyny. O kazuje się, że naw et 
z lepek asów  p iłkarsk ich  z całe j P o l­
sk i m oże w ytw orzyć dobry  zespół, ale 
koniecznym  je s t odpow iednie przygo 
tow an ie  całości. U w ażam y, że k a p i­
tan  sportow y PZ PN  w yciągnie z te ­
go odpow iednie w nioski i na przy- 
szość będzie w ystaw iał do m iędzyna­
rodow ych m eczów  n aw et tren in g o ­
w ych, d rużyny  przygotow ane, a nie 
sklecone w  osta tn ie j chw ili, k tó re  w 
podobnym  składzie spo tyka ją  się po 
raz  1-szy na boisku wobec zgranego i 
przew ażnie  doć silnego przeciw nika. 
R ezu lta tem  tego rodza ju  p ra k ty k  są 
n iepo trzebne porażki z Sofią, czy Sło 
w acją . N aszym  zdaniem  porażk i te  
n ie  w zm acn ia ją  pozycji p iłk a rstw a  
polskiego w  E uropie i co gorsza nie 
są  odpow iednią p ropagandą piłki no­
żnej w śród  szerokich m as m łodzie­
ży polskiej, na  k tó re  ciągle czeka 
nasz sport.

W racając  po tej dygresji do re p re ­
zen tac ji Zw. Zaw. Polski, nie m oże­
my należycie ocenić je j w artości, 
wobec jak już wyżej pisaliśmy sła-

któ rzy  w spółpracow ali bez zarzu tu  
z poprzedn ią  dw ójką. N ajgorszym  
był tu  Ja n ik  ze Śląska.

Pom oc na poziom ie ,dobrze trzy ­
m ała  tró jk ę  ofensyw ną Francuzów  i 
po trafiła  w  porę pomóc w  akcji w ła ­
snym  napastn ikom . Po przerw ie 
w zm ocnionego tem pa g ry  nie w y­
trzym ała. ale nadal była na m iejscu. 
B ardzo dobrze zag ra ł w  te j fo rm acji 
K orporow icz (ZZK — Łódź) i T a rk a  
(K KS — Pozn.). O brońcy błędów  
w iększych nie zrobili, sku teczn ie  roz­
b ija jąc  akc je  napadu  francuskiego. 
S krom ny  (KKS — Pozn.) nie w iele  
m ia ł okazji do w ykazan ia  sw ej fo r­
my,. strza łu  karnego  nie p róbow ał 
bronić, bo nie by ł do obrony, a le o- 
s ta tn ią  b ra m k ę  m eczu zaw inił nie 
łapiąc p iłk i, k tó rą  dobił nad b ieg a ją ­
cy pom ocnik francusk i M ir.

Ale przejdźm y do om ów ienia p rze ­
biegu gry. D rużyny w ystąp iły  w  
składzie:

Francja: G eria  — G assella. B lon- 
deau  — Leroy, Schockaert. M ir — 
Ju lien , Rejw s, T rzaska, Jaboc, De- 
sfarge.

Polska: S krom ny (KKS - Pozn.).— 
Siw y (Pol.-P iekary), W ojciechow ski 
(K KS — Pozn.) — Kopeć (Radom), 
T a rk a  (K KS — Pozn.), K orporow icz 
(ZZK — Łódź) — Ja n ik  (Śląsk), A - 
n ioła (K KS — Pozn.), K oczew ski 
(ZZK — Łódź), B iałas (K KS—Pozn.), 
Ignaczak  (G arb. — K rak.).

G rę  rozpoczynają F rancuzi, P o la ­
cy jednak  z m iejsca p rze jm u ją  in ic ja ­
tyw ę w  sw oje ręce, aby  jej n ie  w ypu­
ścić aż do p rzerw y . Ju ż  w  8 min. sze­
reg  a taków  polskich kończy się zdo­
byciem  pirew szej b ram ki przez K or- 
porow icza. W 10 min. A nioła dostaje  
p iłkę  od B iałasa, a le  s trze la  obok 
bram ki. Z ryw  F rancuzów  przenosi 
g rę  na  środek, a Jaboc  zbliża się do 
polskiego pola karnego  i w  15 m inu. 
s trze la  na aut.. Z nów  a tak  polski go­
ści pod b ram ką  F rancuzów , a w  20 
m in u t Ignaczak zdobyw a drug i p u n k t 
d la Polski.

W 21 m in. za rękę  obrońcy W oj­
ciechow skiego pod b ram kę sędzia 
d y k tu je  rzu t karny , k tó ry  T rzaska  za 
m ien ia  pew nie na  b ram kę  i je s t 2:1- 
d la  Polski. Po lacy  ciągle są  s troną  
a taku jącą , akcje  F rancuzów  kończą 
się już na środku  boiska. W 33 min. 
A nioła strza łem  nie do obrony pod­
w yższa w ynik , a pół m inu ty  później 
znów  zdobyw a bram kę: je s t 4:1. P a ­
rę  m in u t później Ignaczak ze sp a ­
lonej pozycji p rze jm u je  podanie 
B iałasa, m ija  obrońcę i będąc sam  
n a  sam  z b ram karzem  spokojnie 
s trze la  obok niego. Jeszcze k ilk a  a k ­
cji a ta k u  polskiego, strza ł obok b ram  
k i B iałasa oraz d rug i s trza ł K oczew- 
skiego, k tó ry  z \V t m e tra  s trze la  w

ŁÓDŹ (tel. wł.). — W m eczu fin a ­
łow ym  o drużynow e m istrzostw o Pol 
ski w  boksie MKS (G dynia) — ŁKS, 
p ięściarze łódzcy odnieśli- w ysokie 

I zw ycięstw o 11:5, zdobyw ając tym  sa- 
I m ym  ,tytuł drużynow ego m istrza  Pol 
j  ski. D rużyna łódzka w ystąp iła  w 

przerw ę przy stan ie  5:1 dla Polski, nu ta  gry. N agły a tak  F rancuzów  prze j  sw ym  najsiln iejszym  sk ładzie ze S ta -
nosi p iłkę na polską stronę, słaby f siak iem  i O lejnikiem .Po p rzerw ie  gra s ta je  się c iekaw ­

sza F rancuzi w  zm ienionym  nieco 
składzie nie zraża ją  się w ynikiem  i 
g ra ją  nada l z sercem . A kcje s ta ją  się 
obustronne tem po w zrasta , ale in i­
c ja tyw a znów  należy do Polaków . W 
5 min. K oczew ski podw yższa w ynik  
na  6:1. Z ostaje kon tuzjow any  n ap a ­
s tn ik  francusk i i goście g ra ją  w 
10-tkę, ale p rzeprow adzają  szereg a- 
taków , k tó re  kończą się strzałam i 
nad  b ram k ą  lub  daleko n a  aut. W 
15 m in. po k ilku  ładnych  zagran iach  
z Ignaczak iem  i Aniołą, B iałas zdo­
byw a 7-mą b ram kę. W 20 min. a tak  
F rancuzów  kończy się ostrym  s trza ­
łem  D esfarge 'a  w  poprzeczkę.

Tem po znów  się w zm aga. F ran cu ­
zi a ta k u ją  na zm ianę z Po lakam i. W 
30 m in. S krom ny bron i ostry  strza ł 
Francuzów . W 36 m in. Koczewski 
s trze la  ponad b ram ką, a A nioła obok 
bram ki w  39 min. W m inu tę  później 
Ja n ik  b ije  z rogu, Koczewski głową 
k ie ru je  p iłkę do b ram ki. Je s t już 8:1 
i 2 m in u ty  do końca meczu, F ran cu ­
zi znów  a ta k u ją  zam ieszanie pod­
bram kow e lik w idu je  Skrom ny, znów 
Polacy  są pod  b ram k ą  francuską , 
gdzie obrońca B londeau  ra tu ją c  sy­
tu ac ję  om al, że nie w bił p iłk i do wła 
snej b ram ki. Jeszcze pozostała m i-

strza ł nie dochodzi do rą k  rzu ca ją ­
cego się Skrom nego, a nadbiegający  
lewy pom ocnik F rancuzów  M ir p a ­
k u je  p iłkę do siatki. J e s t za tem  2:2 
i na tym  kończy się spotkanie.

Widzów zebrało  się ponad 10 ty ­
sięcy. Zaw ody prow adził sędzia Mi­
chalik  ze Ś ląska obiektyw nie, przeo- 
czając jed n ak  w iele na niekorzyść 
obu stron. (W.).

W yniki techniczną poszczególnych 
w ag: w  m uszej S tas iak  (ŁKS) z re ­
m isow ał z Sow ińskim , przy  czym 
lepszym  w e w szystk ich  s ta rc iach  był 
raczej pięściarz łódzki.

W koguciej P aw lak  (ŁKS) n iespo­
dziew anie zw yciężył U m ińskiego na 
punkty , p rzew ażając we w szystk ich  
starc iach . ,

A ntkiew icz (MKS) w  p iórkow ej po 
konał M arcinkow skiego (ŁKS), bę-

Poznań-Warszawa 10:6
Zbyt wysokie zwycięstwo bokserów poznańskich

M iędzyolkręgowy mecz pięśoiarelci 
rozegrany  w Pcznam u m iędzy W arsza ­
wą i Poznaniem , zakończył się  zw ycię­
stwem  Poznania w stosunku  10:6, p rzy  
czym  wynilk 9:7 dila Poznania  — byłby 
odpow iedniejszym  dla istotnego uikła- 
du sił. Obie rep rezen tac je  w y stąp iły  w 
sk ład ach  m ocno osłabionych.

W yniki poszczególnych sp o tk ań : W  
w. musze j F rąckow iak  (PI w ygrał wy­
raźn ie  na  punkty  z T yczyńskim  (W ): 
w w. koguciej Domwiaik (P) po żywej 
walce zrem isow ał z So bk owiajk lem

(W ); w w. piónkoweij Pankie  (P) Zre­
m isow ał z S ieradzanera  (W ); w w. lek ­
kiej Gorącz,nńak (P) zrem isow ał z Tom 
czyńskim  (W ); w w. półśredmiej A dam  
sk i (P) w ygra ł n,a p u n k ty  po ładnej 
w alce z Selm ą (W ); w w. średn iej Sob 
czak (P) w ygra ł m inim alnie na p u n k ty  
z Koso wsk im ( W ) : w w. pó ł ciężkiej 
Lew andow ski (PI p rzeg ra ł po  niecie­
kaw ej w alce z O w czarkiem  (W ); w w. 
ciężkiej p rym ityw ny G rze lak  (P) zre­
m isow ał z D rabkow skim  (W ).

Szkolne święto
w ychow ania  fizycznego w  W arszawie

Postawienie wychowania fizycznego 
na należytym poziomie, jest wobec 
katastrofalnego stanu zdrowia m ło­
dzieży szkolnej w okresie powojennym j boisk 
sprawą pierwszorzędnej wagi. Władze 
szkolne czynią bardzo wiele, by pod 
nieść poziom i poprawić warunki pro­
wadzenia ćwiczeń cielesnych. W akcji 
tej napotykają jednak na ogromne

trudności, spowodowane zniszczeniem 
wielkiej ilości gmachów szkolnych i 
sal gimnaslycznych, zdewastowaniem 

brakiem  sprzętu sportowego.
O trudnościach świadczą następujące 

cyfry, obejm ujące szkoły średnie 
wszelkich typów (bez szikół średnich 
dla dorosłych). 219 szkół posiada 16 
sal urządzonych, 50 sal nieurządzo-

Międzynaratfowy Raid Automobilowy
w dniach od 15 —  22  czerwca b. r.

Automobilklub Polski, zgodnie z 
tradycją lat poprzednich organizuje 
w dniach 15—22 czerwca 1947 r. XIII 
Międzynarodowy Raid Automobilowy. 
Raid odbędzie się na przestrzeni około 
2650 km. Trasa przebiega przez 
Gdańsk, Gdynię, Szczecin. Poznań, 
Szklarską Porębę, Opołe, Bielsko, Za­
kopane, Kraków, Katowice, Łódź do 
W arszawy. Postoje etapowe przew i­
dziane są w Szczecinie, Szklarskiej 
Porębie i Zakopanem. D<> zadań Raidu 
należy regularny przebieg trasy etapo 
wej oraz odibycie 4-ch prób specjał 
riych, polegających na wykazaniu o- 
panowania pojazdu przez zawodnika 
(próby zrywu, ham owania i zręczno­
ści).

Najciekawsza próba umiejętności 
ja,zdy odbędzie się w W arszawie w
dniu 20 cz e rw c a  1947 r. (p ią te k )  o 

ręce bramkarza 1 sędzia odgwizduje godj. 16-ej n* Placu Zwycięstw* —

na zakończenie Raidu. Regulaminy 
Raidu wydaje Sekretariat Zarządu 
Głównego A.P. w W arszawie (ul. Ma- 
dalińskiego 37 pok. 115), oraz wszy­
stkie Oddziały Automobilklubu Polski 
(Białystok, Kielce. Lublin, Olsztyn, So­
pot, Bydgoszcz, Szczecin, Katowice, 
Poznań, Łódź, Wrocław, Jelenia Góra, 
Rzeszów),

PREZYDENT R. P. 
PROTEKTOREM AUTOMOBILKLUBU

W uznaniu znaczenia j celowości 
pracy Automobilklubu Polski dla m o­
toryzacji krajiu, oraz doniosłości za­
dań jego w dziedzinie sportu i. tury­
styki autom obilowej krajow ej i mię­
dzynarodowej, Prezydent R.P. raczył 
objąć protektorat nad tym Stowarzy­
szeniem, jednoczącym zarówno auto- 
mobiilistów jak  1 zwolenników m oto­
ryzacji w Polsce.

nych, zupełny brak sal jest w 153 
szkołach. W 219 szkołach jest boisk 
urządzonych 14, boisk nieurządzonych 
62, zupełny brak boisk w 143 szkołach. 
W tychże samych 219 szkołach znaj­
duje się 90 nauczycieli kw alifikow a­
nych, 69 nauczycieli niekwalffikowa- 
nych. W 60 szkołach brak nauczycieli.

W W arszawie istnieje Szkolny Park 
Sportowy im. J. Sobieskiego przy ul. 
Myśliwieckiej oraz Przystań Między­
szkolna na Saskiej Kępie. Przed wojną 
obydwa te ośrodiki sportow e grom a­
dziły tysiące młodzieży dziennie. Obe 
cnie, po zniszczeniu dokonanym przez 
okupanta oba ośrodki wymagają du­
żych sum na doprowadzenie ich do 
stanu użyteczności.

Dzięki pomocy Państw. Urzędu WF 
i PW i W ydziału Wczasów Zarządu 
Miejskiego m. W arszawy oraz dzięki 
pracy samej młodzieży przy porząd­
kowani! terenu, Park  Szkolny został 
doprowadzony do stanu umożliw iają­
cego przeprowadzenie pracy sportowej 
i rozrywek międzyszkolnych.

W roiku bieżącym rozgrywki m ię­
dzyszkolne zorganizowano według jed­
nolitych zasad n» terenie całego k u ­
ratorium . W dniach od 4— 7 czerwca 
odbędą się zawody K uratoryjne, pod­
czas których zmierzą swój poziom 
najlepsze wyeliminowane zespoły.

Celem spopularyzow ania idei wy­
chowania fizycznego wśród szerokich 
■mas społeczeństwa, Referat Wych. ES- 
zycznego organizm je w dniach 22. VI 
br. Święto Wychowania Fizycznego.

dąc po w yrów nanej p ierw szej run­
dzie, lepszym  w  pozostałych s ta r  
ciach.

W lekkiej B ońkow ski (ŁKS) po 
bardzo słabej w alce p rzegra ł ze S k ie r 
ką (MKS).

W półśredniej O lejn ik  po przeby­
te j chorobie w rócił do form y j to  
szczytowej, zw yciężając w yraźn ie  na 
pu nk ty  Iw ańskiego  (MKS), k tó ry  
w  trzeciej rundzie  zupełnie osłab ł 1 
był b lisk i k. o.

W średniej P isarsk i (ŁKS) up o ra ł 
się lekko z Szym ankiew icz im  (MKS) 
w ygryw ając  w ysoko na punkty .

W półciężkiej Żylis (ŁKS) w ypunk­
tow ał Rączkę (MKS), a N iew adził 
(ŁKS) w ciężkiej bez w ysiłku  poko­
na ł L icka (MKS).

W idzów zebrało  się około 10 tys. 
Sędziow ał w  ringu  K ow alski, a na 
p u nk ty  R endow ski, U rbaniak , Fedo­
rowicz.

W yniki! klasy WOZPH
MARYMONT -  SKRA 7:1 (1:1)

W dniu 25 bm. na stadionie WP od. 
były się zawody piłkarskie 0 mistrzo­
stwo klasy A WOZPN między RKS 
Marymont i RKS Skra, zakon:zon« 
zwycięstwem drużyny M arymonln. 
Mecz ten był jednocześnie rozgrywką 
dwu czołowych drużyn robotniczych 
W arszawy o palm ę pierwszeństwa.
Zwycięstwo odniosła drużyna Mary- 
montu 7:1 (1:1) zdobywając miano na] 
lepszego zespołu robotniczego w roz­
grywkach A klasy. Bramki dla Mary- 
montu zdobyli: Olszewski 3, Cybulski 
2, Drzewiecki i Stankiewicz po L 
Mecz rezerw  za/kończył ffię również 
w ygraną Marymontu w stosunku 1.1 
(3-1).

Pogoń — Syrena 2:0 (1:01. SKS — 
Znicz 3:2 (2:2). Jedność — Bcura (4:2).

an Huszcza (18) BysaiM I. Witza

30**‘00 % W \
O pow ieść sprzed wojnp

— Czyżby było źle? — zdziwił się Karasek, jedno­
cześnie z dwoma panami decydując się na piąty kie­
liszek.

— Zupełnie źle to nie jest, koniarze m ają w kasie 
3000 zł.

— Więc?
— Więc — wtrącił się Borowik, znowu napełniając 

kieliszki — dosyć mamy tego bezsensownego m arno­
wania grosza publicznego...

— Józio — mówił Aluś, Uśmiechając się w stronę 
Borowika (przy tym znowu wypito) — zaopiekował 
się funduszami Towarzystwa Budowy Linii Kolejo­
wej, na pana spada ciężki obowiązek zaopiekowania 
się trzema tysiącami tych nieszczęśliwych koniarzy.

— Nie bardzo rozumiem, panie przodowniku!
— Och, magistrze, magistrze — westchnął przo­

downik (a do Borowika: „Józiu, nalej jeszcze!") — 
pieniądze te będą potrzebne spółce akcyjnej, która 
na linii Zapadniki — stacja postanowiła uruchomić 
autobus pasażerski i jedną ciężarówkę!

— No, dobrze ,ale jakim  prawem spółka ma korzy­
stać z pieniędzy Towarzystw?

—  A takim  — zaśmiał się Borowik, przymawia- 
Jąc „cyk, panowie" — że wszędzie siedzą fajtłapy 
i  nicponie, my zaś tymczasem nie zasypiajmy gruszek 
w popiele! Urrruchom im y komunikację, do spółki 
wejdziemy we trójkę, może jeszcze ktoś... i po pa­
radzie!

—  Pieniądze przecież należą do Towarzystw! — 
■iepotrzebnie opierał się Karasek.

— A jeśli komisja rewizyjna stwierdzi, że zosta­
ły wydatkowane na poczynania, przewidziane statu­
towo, to?

— To? — powtórzył za przodownikiem Karasek.
— ...To i będzie po wszystkim!
— A przyjazd inżynierów?
— Bujda!!!
Obok ktoś grał w grzybkowego bilarda, a gdy Zi­

naida otworzyła drzwi, niosąc trzecią karafkę, do ga­
binetu werwał się pełen rosyjskiego smutku śpiew 
dependenta i psalmisty.

Karasek chciał zaprotestować przeciwko trzeciej 
karafce, ale perspektywa przysłużenia się zapadni-

czanom wpłynęła rozbrajająco na jego możliwości 
oporu.

— Konkretnie mówiąc — odezwał się po przer­
wie spowodowanej nowymi kieliszkami przodownik 
— będziemy czerpać ze spółki dochody, a społeczeń­
stwo będzie miało nareszcie ludzką komunikację...

— Że przy tym  skorzystamy z gotówki Towa­
rzystw, to, mówi się trudno, niech się durnie uczą! — 
podchwycił Borowik, w którego oczach zaczęła sią 
pojawiać mgiełka.

— Czy się pan, magistrze, decyduje? — napierał
komendant.

— Czegóż się nie robi dla dobra społeczeństwa — 
po krótkim  milczeniu powiedział magister, decydu­
jąc się.

Gratulowano mu decyzji, przymawiając:
— Właśnie! Dla dobra!... Józiu, nąlej!
— No, a Towarzystwa? Jakiż ich los?
— Gdy ruszy nasza komunikacja, rozwiążą się, 

a zresztą, to rzecz panów — roześmiał się Aluś i pod­
nosząc kieliszek: — Zdrowie nowego prezesa Towa­
rzystwa Przyjaciół Zwierząt Pociągowych!

— Niech żyją zwierzęta! — ryknął Borowik, już 
na dobre ulegając wpływowi wypitej wódki...

W taki to mniej więcej sposób magister, idąc za 
doświadczeniem ludzi z dawna zaprawionych do pra­
cy społecznej, wziął na swoje barki część trudu zor­
ganizowania dla zapadniczan przyzwoitej komunika­
cji, trzymał się przy tym mocno, choć w pewnym mo­
mencie i jemu wydało się, iż ściany jadą w górę.

Jak  się jednak okazało, to nie ściany jechały w gó­
rę, a tylko spod Borowika wyskoczyło na środek pod­
łogi krzesło, więc Karasek zaproponował:

— Aluś, mów mi Wicio!
— Zgoda! — i komendant zaczął go całować w 

oba policzki, a Borowik czerwony jak ćwikła, usiadł 
na stole, przelał wódkę do wazoników z geraniami 
i również poprosił ze łzami w oczach:

— Wwicio, mmów mi Jjózio!
Potem, po jeszcze dwóch karafkach, żarówka nie

chciała świecić, w iatr otworzył na oścież okno i wy- 
tłukł trzy szyby, podłoga zamieniła się w karuzelę, 
przodownik w zająca, Józio obiecywał, że popełni 
samobójstwo i przepraszał Karaska, klęcząc przed wi­
szącym na ścianie portretem  prezydenta...

Godzina musiała być bardzo późna.

( C . d . n .y

( T S f l f f K Y )
TEATR POLSKI (Karasi* 2);
Wtorek — ,.W ilki 1 owce” .
Środa — „Penełopa” .
Czwartek, god*. IS — ..W itki t owce . 
Piątek, godz. 18 — „Oresteja.'.
Sobota, godz. 14 — ..Szkoła obnfowy ,

godz. 18 — „W ilki i owce”-. __
Niedziela, godz. 14.20 „LIII* W eneda , 

godz. 18 — „Oresteja” .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  (U l. M a r s z a ł ­

kowska) : godz. 18 „W esołe kumoszki i
W indsoru1'.

TEATR MUZYCZNY WP (ul. Królew­
ska 13): godz. 18 — ..żołnierz królowej 
Madagaskaru” .

T li A IR  tfA tT  (Marszałkowska w ) ,  
godz. 18.00 „W iele hałasu o pic* .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  ( Z a m o j s k i e g o  
20): godz. 18 „P igm allen” .

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
89): godz. 18 „Trasa” ; godz. 3015 „Spr*

^ T E A T R  D71ECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz 12,30 (w  dni pow- 
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
i in stytucji). „Kwiat am etystu” wg ba­
śni H Górskiej.

PRASKI TEATR REW II (Zygmuntow- 
ska 8): „Rewia „Zielony karnawał” .
Początek godz. 17. 19.

TF.yyy R  „COME 1)1 A” (ni. Szwedzka) — 
Zaeasrowane koło” . Początek ggdz 18. 
WOLSKT TEATB REW II (WSFski S>: 

w ystania codziennie wesołą rewie „Oko 
w Oko” . Początek godz. 17 1 19.

G K A t r m  BACEWIĆŻOWNA 
W SA M  YMCA 

W środę 28 bm. o godz. 19 w saW 
„YMCA” wystąpi znakomita skrzypaczka 
G. Bąeewiczówna 

W  programie: Tartlnl, Paganini, Mo­
zart, Ravel. _

C E R E U
k i n o  PALLADIOM” (Złota Nr //9 ):  

„ H iŚ fo r ia f e d n e g o  fraka” . Początek sean­
sów godz. 14, 16, 18.

k i n o  „P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  i« ) : 
„JUafy k ieł” . Początek seansów rodz. 14,

1 KINO „ S T Y L O W Y ”  (Marszałkowska 
Oiczvzna” . Focz. seansów: 13, 15. II.

W  niedziele i Święta godz. 15 i 19.
„ATLANTIC” (Chmielna 33) s 
Tomasza Edisona” . Początek se- 

  14. 16, 18, 20.
KINO „SYRENA” (Praga, Inżynierska

4) „Synowie".
KINO „TĘCZA” (Suzina 4): „Marta

Luiza".
SEANSE DLA Z. Z. 

„ATLANTIC” , „POLONIA” , „SYRE­
NA" 1 „TĘCZA” — godz. 18. W niedzie­
le i św ięta godz. 12 i 18.

Kino „STYLOWY” — godz 17. W nie­
dziele i św ięta — godz. 13 i 17.

Kino ,, PALLADIUM —godz. 20. W nie­
dziele 1 św ięta — godz. 12 i 20.

PusTyszymy 
Ij O u> R A D IO

Warszawa I 
URODA. 28 KWIETNIA  

6,05 Dziennik poranny: 6,20 Gimnasty­
ka; 6.30 Koncert Orkiestry D etej; 7,15 
Wiad. poranne; 7.40 Muzyka; 8,40 Skr*. 
PCK; 15,00 Pogad. dla dzieci pt. „Roz­
mowa Tomcia z żabą 1 ropuchą” : 15,15
Recital skrzypcowy B. Losakiewicza: 15.40 
„R ytm y taneczne w  formie artystycznej” 
wyk. Irena Kurpisz Stefanowa; 16.00 
Dziennik; 16,12 Koncert Małej Órk. PR  
pod dyr. S. Rachonia: 16,55 Aud. sł.-m uz.
dla młodzieży -----  „Pieśni Moniuszki w
św ietlicy szkolnej” ; 17,10 „Przy głośni­
ku” ; 17,15 Skrzynka Techniczna; 
Kwadrans poetycki „Od Veriaine’a do Da- 
daistów” ; 18,05 „Mozaika wiosenna": 18.30 
„Nauka przy głośniku” ; 18,55 Muzyka 
ludowa; 19,10 Z zagadnień św iata pracy 
„Odzież robocza i ochronna” 19.15 Mu­
zyka z płyt; 20.02 Dziennik; 20.30 Fry­
deryk Chopin — Sonata op. 65; 21,00 „No­
we książki” ; 21.15 Aud. rozry w k .; 21.45 
Radiowy Uniw. Ludowy: 22,00 Kwadrans 
prozy „Popioły” St. Żeromskiego: 22,15 
Koncert Ork. Tan. PR pod dyr. J. Caj- 
mera; 23.00 Ostatnie wiad. dzten.: 23.25 
„W spółczesna muzyka amerykańska” ; 
23,55 Wiad. z ostat. chwili.

Warszawa II 
13,03 Muzyka obiadowa; 14,03 Kronika 

W arszawy; 14,15 Arie i pieśni; 14.35 R e­
portaż; 14,42 Komunikaty „Sport War­
szaw y” ; 14,47 Aud. po ety oka; 18,30 Kon­
cert życzeń; 19,00 Listy z Warszawy; 
19,10 Utwory skrzypcowe w wyk. Stef. 
Rachonia: 20,20 Koncert muzyki lekkiej; 
90,45 Aud. liter. „Osobliwe przygody D y­
la Sowizdrzała"; 91,00 Koncert symf. ą 
* trt.

KINOJ f c


